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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


HISTORJA 
OSTATNICH DNI 


Przesilenie rządowe trwa już pra- 
wie dwa tygodnie, W opinji kraju 
łatwo wyczuć pewien niepokój, W 
samej rzeczy, niepodobna zrozumieć, 
dlaczego potrzeba aż tyle czasu dla 
„ustalenia położenia”, że pozwolimy 
sobie użyć słów komunikatu kance- 
larji cywilnej p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, 

Ale sam przebieś przesilenia ma, 
jak dotąd, znaczenie istotnie donio- 
słe dla przyszłości polskiego życia 
politycznego. 

Przed paroma tygodniami napię- 
cie walki politycznej było naprawdę 
ogromne. Prasa, zależna od gabine- 
tu p. Świtalskieśo, dosłownie szala- 
ła, Brakło końca pogróżkom., zapo- 
wiedziom, obelśom, 

I oto... Prezydent Rzeczypospoli- 
tej zaprasza owych  „strasznych”, 
„nikczemnych”, „demagosicznych” £ 
t. d, i t. p. przedstawicieli stron- 
nictw, odbywa z nimi konferencje, a 
wynikiem konferencii jest stwierdze- 
nie, że p. Świtalski chwilowy sym- 
bol „kursu pułkowników”, nie po- 
wróci do steru polityki Rzeczypos- 
politej. 

Czy nastąpiła w rezultacie „demo- 
bilizacja”" klasy robotniczej? 

Sądzę, że nie, 

Klasa robotnicza prowadzi walkę 
o demokracię nie pod kątem widze- 
mia osób, ale pod kątem widzenia 
idei, programów, dażeń społecznych, 
zagadnień, stojących przed Polską. 

tych warunkach nie może być mo- 

wy o „demobilizacji” socjalistyczne- 
go ruchu robotniczego. Posuniecie 
„natomiast Głowy Państwa wywołało 
„konsternację” rzeczywistą w ko- 
łach zwolenników _„oktroiowania” 
Konstytucji, w kołach zwolenników 
„silnej ręki” i wszelkich innych rów- 
nie „wspaniałych* a dziecinnie lek- 
komyślnych „teorji”, 
" Rozumie się samo przez się, że 
pisma „sanacyjne” usiłują przedsta- 
wić wtorkowe narady na Zamku, ja- 
ko „wielkie zwycięstwo” myśli o- 
bozu „sanacvjnego”. Jest to, natu- 
ralnie, zupełna nieprawda. - Przed- 
~ stawiciele stronnictw stwierdzili 
iakt, że Sejm gotów jest pracować 
nad rewizją Konstytucji; jeżeli to 
miało być „niespodzianka“ — w ta- 
kim razie informowano Głowę Pań- 
stwa świadomie fałszywie, Wszakże 
Sejm zapowiedział rewizję Konsty- 
tucji w styczniu roku 1929 uchwałą 
specjalną. Wszyscy zaś pojmują do- 
skonale, że „rewizia Konstvtucji" 
nie oznacza ani trochę przyjęcia pro- 
jektu B. B, I p. Sławek nie żywi 
chyba pod tym względem żadnych 
złudzeń. 

„Gra” tamtej strony polegała, jak 
się zdaje, na chęci wykazania, że 
Sejm Rzeczypospolitej stanowi cia- 
ło. „rozproszkowane', przeżarte 
i partyjnictwem", kłótniami wewnę- 
trznemi i t. d., i t. p. Ta „gra” zawio- 
dła na całej linji, Przedstawicieie 
stronnictw lewicy i centrum złożyli 
p. Prezydentowi jednobrzmiące sfor- 
'mułowanie na piśmie, co rozumieją 
pod słowami: „zmiana systemu rzą- 

nia”; ci sami przedstawiciele od- 
powiedzieli p. Prezydentowi tak sa- 
mo na jego pytanie co do warunków 
i możliwości przeprowadzenia re- 
wizji Konstytucji. „Gra* musiała się 
tedy załamać... t 


W tej chwili chodzi o to, jaką de- 
cyzję poweżmie koniec końców p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. Mężo- 
wie zaufania i opozycji demokraty- 
cznej, i opozycji „prawicowej', i 
Klubu Żydowskiego oświadczyli mu, 
że położenie gospodarcze kraju, że 

onieczność przystąpienia do roz- 
wiązania wielkich zagadnień społe- 
cznych, politycznych, narodowo$ś- 
"towych, stojących przed Polską, że 
ama sprawą rewizji konstytucyjnej, 
— Ze wszystko to razem wzięte wy- 
Ems „uspokojenia politycznego”, t. 
ha rnae systemu rżądzenia, t, zn. 
wyxonania, choćby stopniowego, 
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Warszawa, PIĄTEK 20 Grudnia 1929 r. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Przygwożdżenie 


List otwarty Wład. Grabskiego 


B. PREZESA RADY MINISTRÓW I MINISTRA SKARBU, ORGANIZATORA POLSKIEJ WALUTY 


P. Władysław GRABSKI nadesłał 
nam list, który poniżej ogłaszamy. List 
ten kładzie ostatecznie kres w opinji pu- 
blicznej kampanji ustawicznych osz- 


czerstw, szerzonych uporczywie i świa- 
domie przez niektóre koła „sanacyjne”. 

P. Władysław GRABSKI milczał dtu- 
go; tem większego znaczenia nabiera je- 


go dzisiejsze ośw'adczenie, Sądzimy, że 
ani p. ŚWITALSKI, ani p. KWIATKOW- 
SKI nie będą mieli odwagi pominąć go 
milczeniem. Red. 


ODPOWIEDŹ NA JEDEN Z USTĘPÓW PRZEMÓWIENIA PREMJERA ŚWITALSKIEGO 


B, Premjer Świtalski w replice swo- 
jej, dawanej Sejmowi w odczycie w Fil- 
harmonji w dniu 14 b, m,. powiedzia*: 
„Pan Minister Kwiatkowski w swoim 
odczycie we Lwowie cytował wypadki, 
ile to pożyczek nia nieistniejące inte- 
resy zostało wtenczas (w okresie przed- 
majowym) rozdane z Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, jako gesty jednające 
sympatje stronnictw. Gdybyśmy podsu- 
mowali wszystkie te straty, które wten- 
czas Państwo poniosło, doszlibyśmy do 
zawrotnych sum, ile to takie jednanie 
sympatyj kosztuje”, 

Ponieważ takie powiedzenie musiało 
być rozumiane, jako aluzja do rządów 
moich, więc rozejrzałem się w dosłow- 
nym tekście mowy p..Ministra Kwiat- 
kowskiego we Lwowie i nie znalazłem 
wcale cytowania wypadków, na które się 
powoływał p. Premjer Świtalski. Nato- 
miast znalazłem ustęp, będący z daną 
kwestją w związku, następujący: 

„Rząd, który (w okresie przedmajo+ 
wym) „najdłużej utrzymywał się przy 
władzy”, „zaakceptował i stosował ko- 
rupcję partji i posłów. Jaką przerażają- 
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cą treść posiadają protokuły kontroli ; 


prowadzone w jednym z Banków Pań- 


stwowych za lata z przed okresu majo- i 


wego. Schemat tych licznych afer pra- 
wie jest jednolity. Jakieś nieznane o- 


soby zgłaszają się o pożyczkę, rzekomo i 


na uruchomienie fabryki, banku, spół- 
dzielni i t. p. Komitet bankowy stwier- 
dza, że przedstawiony interes nie ist- 
nieje, że osoby nie zasługują na zaufa- 
nie, Następuje adnotacja, że petentów 
popiera partja lub poseł sejmowy taki 

"1 taki, Komitet bankowy stawia: jednak 

wniosek na odrzucenie podania, poczem 
następuje uwaga: na telefoniczną dys- 
pozycję Ministerstwa Skarbu udzielić 
pożyczkę. Oczywiście wszystkie for- 
malności zostały przecudownie prawnie 
załatwione tak, że nawet procesu w ta- 
kiej sprawie wytoczyć nie można”. 

Z kolei zatem sięgnąłem do protokii+ 
łów rewizji Banków Państwowych przez 
Najwyższą Izbę Kontroli Państwowej 
przeprowadzonej, które mnie zostały na 
moje żądanie w swoim czasie prze- 
słane. 


| lityki 


Ale choć kontrola, przeprowadzona w . 


tych Bankach w czasie, w którym urzędo- 
wała „Nadzwyczajna Komisja do walki 
z nadużyciami”, nagromadziłą dużo kry- 
tycznego materjału i postawiła różne za- 
rzuty zarówno Bankom jak i Minister- 


PAR PNE : 


ROZBICIE 


BERLIN, 19 grudnia (PAT), W godzi- 
nach przedpołudniowych obradował dziś 
gabinet Rzeszy nad sprawą pożyczki 400 
miljonów marek na pokrycie niedoboru 
kasowego, W związku z obradami gabi- 
netu, rozeszła się pogłoska, iż finansiści 


| 


stwu Skarbu, jako władzy „nadzorczej, | kiem do rządu, ani wogóle z ówczesnym |: 


ale obrazu tego, który namalowali Pan | 


Minister Kwiatkowski i Premjer Śwital- 
ski niema w protokułach rewizji wcale. 


W protokułach tych, obejmujących łą- ! 


cznie około 200 stronic pisma maszyno- 
wego, znajdujemy nazwisko zaledwie je- 
dnego posła, nic wogóle nie znaczące. 
Ogólna suma kredytów, co do których 
„Najwyższa Izba Kontroli miała przy- 
puszczenie, bez dowodów zresztą, zle- 
cenia ich Bankowi Gospodarstwa Krajo- 


wego przez ówczesny Rząd wynos: zaie- | 
dwie cyfrę 5.060.975 zł. 03, co w porów- | 


naniu z cyfrą lokat rządowych w Banku 
stanowiło bardzo małą kwotę, Najwyż- 
sza Izba wyraziła obawy co do strat sta- 
nowiących część wyżej wymienionej su- 
my.kredytów, obawy, które się w znacz- 
nej mierze nie sprawdziły. Faktów da- 
wania kredytów na nieistniejące przed- 
siębiorstwa w protokułach niema, 

Schemat - podany w odczycie lwow- 
skim, jakoby zgłaszały się do Banku o- 
soby. nieznane, jakoby Komitet Banku 
stwierdzał, że interes nie istnieje i ja- 
koby ulegał presji Ministerstwa Skarbu 
wobec . popierania. takich interesów 
przez partje, „nie jest wcale oparty na 
„tych protokułach. jak to twierdził w od- 
czycie Minister Kwiatkowski, į jest pło- 
dem widocznie jego własnej fantazji lub 
fantazji jego informatorów. 

Gdy we właściwym czasie otrzymałem 
wspomniane protokuły Najw, Izby Kon- 
troli Państwowej, napisałem do Pana 
Prezesa tej instytucji memorjał, którego 
kopję przesłałem Panu 


niego i obecnego Sejmu i Senatu, oraz 
Prezesowi Rady Ministrów i Ministrowi 
Skarbu. W memorjale tym wykazałem 
celowość całokształtu ówczesnych kre- 
dytów Banków Państwowych z punktu 
widzenia interesów ogólno państwo- 
wych. Wyjaśniłem, że kredyty, tak zwa- 
ne zlecone, były objawem normalnym, ł 
że istnieją one w dalszym ciągu pod róż- 
nemi formami. Kredyty zlecone ówczes- 
ne nie były to przytem wcale kredyty 
polityczne i były czynione legalnie. na 
dowód czego przytoczyłem uchwały Sej- 
mu ówczesnego, w których obronie po- 
kredytów bankowych za moich 
rządów stawał obok posła Zdziechow- 
skiego poseł Moraczewski. 

Jeżeli w okresie rządów moich nie- 
którzy posłowie zabiegali o różne kre- 
dyty w Bankach Państwowych, nie mia- 
ło to żadnego związku ani z ich stosun- 


DLA NIEMIEC 


| rozbite. Przyczyny niepowodzenia roko- 


amerykańscy w ostatniej chwili wycofali | 


się i że rokowania o pożyczkę z Bankicm 
Dillon Read et Co. uważać należy za 


wań utrzymywane są narazie w tajem- 
nicy, Wiadomem jest tylko, iż projekto- 
wi zaciągnięcia pożyczki zagranicą naj. 
silniej sprzeciwia się prezes Banku Rze- 
szy, dr. Schacht. 

Berlin, 19 grudnia (PAT), Komunikat 
półurzędowy, wydany natychmiast po 
„posiedzeniu gabinetu, który zebrał się 


Prezydentowi | 


Rzeczypospolitej, Marszałkom poprzed- . to w obszerniejszej pracy dawno już o- 


| 


| 


systemem rządzenia. Czynili oni to tak 
samo, jak czynią teraz i jak zawsze bę- 


j 


dą czynili z chwilą, gdy prawnie i lo- | 


gicznie niemożliwem jest zabronić po- 
słom, by żadnego udziału czynnego w 
życiu gospodarczem nie przyjmowali, 
Wiadomą jest rzeczą, że gdy jeden z 
posłów starał się u mnie o kredyt dla 
jednego z banków i złączył tę sprawę z 


| 
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zachowaniem się politycznem grupy po- , 


słów w Sejmie, dostał stanowczą odmo- 
wę, co było przyczyną specjalnej ostrej 
kampanji prasowej przeciwko mnie pro- 
wadzonej. Jeżeli taki fakt miał miejsce, 
a o nim powszechnie wiadomo, to tylko 


znaczy, że widocznie systemu korupcji i 


posłów przy pomocy kredytów banko- 
wych nie było, gdyż inaczej taki fakt 
byłby niezrozumiały. - 

Legenda o korupcji posłów przy po 
mocy kredytów Banków Państwowych 
wyrosła w chorobliwej atmosferze 1926 
roku. W okresie dochodzeń Nadzwy- 
czajnej Komisji do Walki z nadużyciami 
w 1927 r., pomimo usilnych starań, nie 
znalazła ona potwierdzenia, Obecnie nie 
które wybitne osobistości polityczne 
starają się ją ożywić z powrotem. Jest 
to im widocznie potrzebne. Ale Polsce 
wcale nie jest potrzebnem, by taki fałsz 
miał się utrwalać i przechodzić do po- 
tomności. i 

Nie jest zamiarem moim bronić Sejmu 
i t zw. „Sejmowładztwa”. Nie potrze- 
buję też w chw*li obecnej bronić okresu 
rządów moich. Co było do podania w tej 
mierze do wiadomości ogólnej, podałem 


głoszonej. Dla oceny z dalszego stanowi- 
ska tego. co było dobrego i złego w-rzą- 
dach moich, bieg życia dostarczać będzie 
obiektywnego materiału. 

Kto twierdzi, że Sejm był korumpo- 
wany, winien wskazać, którzy to posło- 
wie i na rzecz jakch stronnictw ulegali 
korupcii. Kto twierdzi, że udzielane by- 
ły kredyty na interesy nieistniejące dla 
jednania sympatji posłów, winien tego 
rodzaju kredyty wymienić, Kto twierdzi, 
że zjednywanie takiej sympatji koszto- 
wało zawrotne sumy, winien podać cy- 
irę na poparcie tego twierdzenia, 

Z chwilą, gdy w ciągu czterech lat ża- 
dne z tych twierdzeń nie zostało objek- 
tywnie udowodnione, stawianie ich pu- 
bliczne jest zwykłą insynuacią. Ze swej 
zaś strony wszystkie te twierdzenia w 
odniesieniu do b. rządów moich nazy- 
wam publicznie fałszem. 


Władysław Grabski, 


ROKOWAŃ O POŻYCZKĘ AMERYKAŃIKĄ 


powtórnie w godzinach popołudniowych 
na narady, utrzymuje, iż pogłoski o o- 
czekiwanem ustąpieniu ministra finan- 
sów Hilferdinga są nieaktualne. 

` Komunikat przyznaje, że na pożyczkę 
zagraniczną rząd Rzeszy obecnie nie 
może liczyć, a conaiwyżej w rachubę 
wejść może pożyczka wewnętrzna. 


(DALSZY CIĄG NA STR, 4) 


EC RYCERZ OWCZE YZ RENEE TE ENEE E POOLE PORA 


tych punktów, które stronnictwa le- 
wicy i centrum złożyły na ręce p- 
Prezydenta, 

Powołanie ponowne p, Świtalskie- 
go nie„wchodzi narazie w rachukę, 
Powołanie gabinetu tego samego ty- 
pu, nie zmieniłoby w niczem sytua- 
cji, przeciwnie, zaostrzyłoby ją nie- 
pomiernie. Stronnictwa lewicy i cen- 
trum powiedziały zupełnie wyraź- 
nie, że: a sj 

1) gotowe są wziąć na siebie od- 


i 


powiedzialność za przeprowadzenie 
likwidacji systemu rządzenia i za 
zorganizowanie lojalnej współpracy 
władzy ustawodawczej z władzą wy- 
/konawczą; 


2) gotowe są poprzeć każdy gabi- 
net, wyznaczony przez Prezydenta, 
o ile ten galinet weźmie na siebie 
wykonanie tych szmych zadań, 

Polska Partja Socjalistyczna, wier- 
na swym tradycjom, swojej ideologii 


i marksowskiej metodzie myślenia, 
nie pragnie „rozstrzygnięć katastro- 
falnych" w jedenastym dopiero roku 
Niepodległości, Na „,demobilizację 
mas robotniczych nikomu jednak ti- 
czyć nie radzimy, P, P, S, nie chce 
prowokować; ale nie ugnie się przed 
żadną groźbą czy prowokacją, 

s znowuż stwierdzam tylko... 

t. 


Mieczysław Niedziałkowski. 


| 
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Przesilenie rządowe 
TRZYNASTY DZIEŃ 


Wczoraj nic nowego nie zaszło. 

Dzisiaj zrana przyjeżdża podobno 
napewno p. prof. Kazimierz Bartel; 
po południu ma się odbyć konferen- 
cja p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z p. marsz. Piłsudskim i z p. prof 
Bartlem. 

Pogłosek krąży mnóstwo, Nie spo- 
sób ich wszystkich powtarzać, w ka- 
żdym razie twierdzą powszechnie, 


| że wpływy t. zw. grupy pułkowni- 


kowskiej uległy znacznemu osłabie. 
niu, 
Ano, zobaczymy!.. 


P. JEDRZEJ 
MÓRACZEWSKI 


Tak się złożyło, że' dopiero przed 
dwoma dniami wpadł nam w ręce nu- 
mer niedzielny „Przedświtu* z artyku- 
łem wstępnym pióra p. Jędrzeja Mora- 
czewskiego. 

P. Jędrzej Moraczewski zwykłą swo 
ją metodą, ot tak, niby „nawiasowo*, 
rzucił straszliwe oskarżenie na tow. 
Norberta Barlickiego, powołując się 
przytem na rzekome oświadczenia tow. 
Artura Hausnera, oświadczenia z daw- 
nych czasów. 

Stwierdzamy tedy, że p. Jędrzej Mo 
raczewski popełnił raz jeszcze jeden o 
szczerstwo, a zarazem skłamał, powołu. 
jąc się na tow. Artura Hausnera. 

Ten sposób postępowania p. Jędrzeja 
Moraczewskiego nie jest czemś nowem: 
p. Moraczewski występował już kilka 
razy z krzywdzącemi niezmiernie oskar- 
żeniami natury osobistej przeciwko swo- 
im przeciwnikom politycznym, a nazwa- 
ny przez nich publicznie oszczercą, za- 
chowywał milczenie i „oskarżeń uza- 
sadrić nie próbował. I 

Tego nie można nazwać lekkomyślno- 
ścią; to jest brak poczucia moralnego i 
jakiś brak zupełny wszelkiej odpowie- 
dzialności moralnej. 


ZWYCIESTWO KLUBU 
RADNYCH P. P. S. 


W SPRAWIE ZAOPATRZENIA 
ZIMOWEGO 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 


W dniu wczorajszym, na posiedzeniu 
Rady Miejskiej, został przyjęty olbrzy- 
mią większością wniosek nagły, zgłoszo- 
ny przez klub radnych PPS., w sprawie 
natychmiastowego wypłacenia, tytułem 
pożyczki, 25% pensji pracownikom miej- 
skim, zwrotnej w ratach od dn. 1 kwiet: 
nia 1930:r, 

Przyjęcie tego wniosku jest rezultatem 
akcji Związku Prac. Komunalnych i In. 
styt. Użyteczności Publicz., starającego 
się o uzyskanie dla pracowników miej- 
sk'ch zaopatrzenia zimowego. 

Endecko-bebesowski Magistrat czynił 
wszystko, ażeby uchylić się od wypłace- 
nia pensji na zakupy zimowe, ale zde- 
cydowane stanowisko Klubu naszego w 
Radzie Miejskiej, który uparcie stawiał 
na porządku obrad Rady tę sprawę — 
doprowadziło do jej załatwienia. 


MPR ERP PRECZ, PAIA DCT EAA WORD 


Odroczenie rokowań 
polsko-niemieckich 


Berlin 19 grudnia (A. W.), Wczoraj 
o godzinie 18.16, pociągiem kurjerskim 
wyjechał do Warszawy poseł Rauscher, 
Pobyt ministra Rauschera w Berlinie 
trwał około 8 dni, Z powodu trudnej sy: 
tuacji wewnętrzno - politycznej rządu 
Muellera, poseł Rauscher, jak słychać. 
nie mógł uzyskać pozytywnych zapew- 
nień i nie otrzymał nowych pełnomoc- 
nictw. Ma on zaproponować Rządowi: 
polskiemu odroczenie rokowań do poło: 
wy stycznia. Do tego terminu spodzie 
wane jest przebrnięcie przez najważniej; 
sze trudności. 


x 


KEREEUM Str.2 


WYDATKI 
P. SWITALSKIEGO 


Ogłosiliśmy całkiem lojalnie i bez żad- 
nych zgoła komentarzy „sprostowanie 
urzędowe” p. tymczasowego kierownika 
Ministerjum Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego Czerwińskiego w 
sprawie zarzutów, postawionych p. Ka- 
zimierzowi Świtalskiemu przez narodo- 
wo - demokratyczną „Gazetę Warszaw- 
ską”. 

Ogłosiliśmy owo „sprostowanie“ we 
wtorek ubiegły i czekaliśmy cierpliwie, 
przekonani głębo'--, że jednak i p. Świ- 
talski głos zabierze. W „sprostowaniu" 
p. Czerwińskiego znajduje się bowiem 
ustęp, który wszystkich wprawił w zdu- 
mienie. Brzmi on, jak następuje: 


meb. Minister Oświaty dr, Kazimierz 
Świtalski, przekonawszy się na Komisji 
Budżetowej Sejmu, że stają się one (wy- 
datki — powiedzmy — „reprezentacyj- 
ne“ — przyp. nasz) przedmiotem dysku- 
sji panów posłów, a uważając, że pu- 
bliczne usprawiedliwianie się z nich na 
forum sejmowem byłoby uwłaczającem 
dla godności ministra, a równocześnie 
dawałoby zbyt łatwe pole do mało po- 
ważnych, ale dokuczliwych uwag, w m. 
styczniu 1929 r. pokrył te wydatki z wła 
snych funduszów”, 


Bardzo pięknie, szanowny pani. Czer- 
wiński, Jesteśmy najzupełniej gotowi o- 
cenić należycie takt osobisty p. Śwital- 
skiego i jego słuszną chęć uniknięcia „ma 
ło poważnych, ale dokuczliwych uwag". 
Pomimo to wszakże ciśnie się na usta 
skromne pytanie: niby jaka to ustawa u- 
poważnie ministra Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego do wydawania 
pieniędzy z pozycji „Fundusz „ogólny o- 


światy” na cele t. zw. reprezentacyjne? | 


Wszak o to chodzi. A w tym punkcie 
„sprostowanie' p, Czerwińskiego nie u- 
dzieliło społeczeństwu żadnych wyjaś- 
nień. 

P. Świtalski, usposobiony zgoła pogar- 
dliwie dla „panów posłów”, uważał za 
„uwłaczające” dla swojej godności u- 
sprawiedliwiać się z tych wydatków 
przed „panami posłami“. No to poco wy- 
dawał? 

Nam się zdaje, że „panowie posłowie" 
mają obowiązek zapytać, na jakie cele 
bywa w Polsce używany „Fundusz ogól- 
ny oświaty”. 

A jak sądzi p. Czerwiński? 

Archiwista. 


DESDE ESAE AEE” Og AA 


NR. 12 „TYGODNIA“ 


Ukazał się numer 12 „Tygodnia" pod re- 
dakcją ob, St. Thugutta, 

Na treść numeru składają eię następują- 
ce artykuły: St. Thugutt — W antrakcie, 
Jastrzębiec — Ostrzeżenie z dobrego ser- 


ca, Stan. Łłosner — Historja „Ogniwa” (do- . 


Kkończenie), J. H. Retinger — Przyszłość 
Labour Party, Stan. Ostrowski — Pacyfizm 
współczesny, L. Z, — Projekty zmiany re- 
gulaminu Sejmu, Włodzimierz Jampolski— 
Oko, które nie chce widzieć. 


Ponadto numer zawiera szereg ciekawych 


iwag i notatek w stałych rubrykach „Lu- 


lizie i rzeczy”, „Z prasy” i „Nowości”, 


HMAKOWIKI 


Z KSIĄŻEK 


SKUTKI DYKTATURY 
NOWA KSIĄŻKA O DYKTATURZE, 


Hiszpańska dyktatura, jak wiadomo, 
już trzeszczy i gotuje się do likwidacji. 
W związku z tem powstaje obszerna li- 


teratura, Właśnie ukazała się ciekawa 
książka b. ministra Cambo o istocie 
łyktatury, 


Zacytujemy kilka ustępów — według 
prasy zagranicznej. 

Podstawowa myśl p. Cambo jest ta, 
że dyktatura to ustrój, właściwy kra- 
jom zacofanym. Jeśli, powiada, prze- 
prowadzimy linję prostą od Stockholmu 
do Bilbao przez Gdańsk, Kraków, Bu- 
dapeszt, Florencję i Barcelonę, — ta li- 
nja podzieli Europę zgrubsza na dwie 
części: trakcji (komunikacji) konnej i 
trakcji parowej. Statystyka analfabetów, 
poczty, handlu zagranicznego i t, p. po- 
kazuje, że dyktatura ukazała się w tej 
części, gdzie przeważa „trakcja kon- 
na", gdzie aktywność gospodarcza i 
kulturalna jest słaba. 

Co daje dyktatura ? Przedewszystkiem 
zapędza chorobę w głąb i straszliwie 
demoralizuje: ludność i administrację. 
Skazani na milczenie ludzie muszą wy- 
bierać pomiędzy gwałtem a posłuszeń- 
stwem. Zazwyczaj wybierają posłuszeń- , 
stwo i stają się w ten sposób „posłusz- 


„ROBOTNIK“, 20 grudnia 1929 r. 


Nr. 371 E 


Parlament Rzeczypospolitej 


Posiedzenia Romisji 


„MANIFESTACJA“ OFICERÓW 
W SEJMIE — PRZED KOMISJĄ 
SEJMOWĄ 


PRZESŁUCHANI ŚWIADKOWIE BĘDĄ 
ZAPRZYSIĘŻENI, 


Wczoraj odbyło się pod przewodni- 
otwem pos. tow. Libermana posiedzenie 
Komisji Regulaminowej i Nietykalności 
Poselskiej, 

Jako pierwszy punkt porządku dzien- 
nego wzięto pod obrady wniosek klubu 
B. B. w sprawie wyłonienia specjalnej 
komisji dla zbadania zajść w Sejmie w 
dniu 31 października b. r. Referował 
pos. Podoski (B,B.), który wyjaśnił, że 
klub BB. istotę komisji pojmuje jako 
nadzwyczajną komisję śledczą w myśl 


niem, by nadzwyczajna komisja sejmo- 
wa nie była władzą; w Konstytucji Sejm 
jest wyraźnie oznaczony, jako władza i 
| to ustawodawcza; również wyraźnie w 
niej zaznaczono, że Sejm wykonuje z 
, ramienia narodu „zwierzchnią władzę“, 
oczywiście w zakresie ustawodawczym. 
Po przeprowadzonej dyskusji przystą- 


| piono do głosowania, w którem przyję- 


art, 34 Konstytucji. W ślad za tem pro- | 
ponuje, by komisja miała prawo wglądu | 


w akta dochodzeń przeprowadzonych 
już przez Marszałka Sejmu, oraz, by mia- 


nego dochodzenia. W końcu wnosi, by 
Komisji przysługiwało także prawo wzy- 
wania i przesłuchiwania świadków oraz 
-zeczoznawców, 


Pos. Zwierzyński (K. N,) stawia wnio- . 


sek uzupełniający, aby świadkowie i 
rzeczoznawcy przesłdchiwani byli przez 
Komisję pod przysięgą oraz, aby miała 
ana prawo zwracania się do sądu w 
drodze rekwizycji o przesłuchanie świad- 
ków i rzeczoznawców, W końcu wnosi 
także, by Komisji przysługiwało prawo 
żądania od władz  administracyjnych 
zwalniania urzędników i oficerów od ta- 
| jemnicy urzędowej. 
Przeciw wnioskom pos. Zwierzyńskie- 
fo oświadczają się posłowie Polakiewicz 
i Byrka z BB., wywodząc, iż Konstytu- 
zja nie zakreśla dla nadzwyczajnej ko- 
misji tak szerokich kompetencyj. W 
szczególności, zdaniem mówców, prawo 
odbierania przysięgi 
rennych i zwierzchniczych praw władzy 
oaństwowej, komisja zaś sejmowa nie 
jest żadną władzą. Mówcy podkreśla- 
ją, iż nadawanie komisji prawa przesłu- 


to 8 głosami przeciw 5 wnioski pos. 
Zwierzyńskieśn. Następnie ustalono licz- 
bę członków Komisji na 9, przyczem w 
myśl wniosku referenta ustalono rów- 
nież liczbę członków, przypadających 
na każdy klub, mianowicie przyznano 
klubowi BB. — 3, PPS, — 2, klubom 
Wyzwolenie, Ukraińskiemu, Narodowe- 
mu i Stronnictwu Chłopskiemu — po 1. 


ZMIANA REGULAMINU PRAC 
SEJMU 


Komisja Regulaminowa przystąpiła na 
stępnie do obrad nad wnioskami w spra- 
wie zmiany regulaminu obr.d sejmo- 
wych. 

Jako referent zagaił dyskusję pos. tow. 
Liberman, który charakteryzując w o- 
gólności tendencje wniosków zaznaczył, 


, że zdążają one do usprawnienia działal- 


należy do suwe- 


chiwania świadków pod przysięgą by- j 


toby sprzączne z Konstytucją, 
Pos. Polakiewicz apeluje do przewo- 


dniczącego komisji pos. tow. Libermana, ' 
| musi być odesłany do komisji i nie może 


który zdaniem mówcy i wśród człon- 
ków jego klubu „ma duże uznanie jako 
prawnik”, by wypowiedział swoje zda- 
nie, 

Przewodniczący pos. tow. Liberman 
oświadcza, iż przepis art. 34 Konstytu- 
cji nastręcza istotnie duże wątpliwości, 
w szczególności wątpliwą jest rzeczą, 
czy na zasadzie tego przepisu konsty- 
tucyjnego można i należy przyznać ko- 
misji nadzwyczajnej prawo przesłuchi- 
wania świadków pod przys'ęgą. Wąt- 
pliwości te jednak już Sejm w swojej 
praktyce rozstrzygnął dwukrotnie, przy- 
znając komisji nadzwyczajnej prawo 
przesłuchiwania pod przysięgą, Nie jest 
to wprawdzie interpretacja autentyczna 
w ścisłem znaczen'u słowa, lecz wpro- 
wadzenie praktyki do wykonania nie- 
jasnego przepisu ustawowego. Przeciw 
tej praktyce ani pv. posłowie z BB. ani 
' żaden czynnik rządowy nie protestował, 
Praktyka się więc ustaliła, a nawel 
członkowie BB., którzy uczestniczą w 
komieji dla zbadania sprawy progów 
, kolejowych, uczestn'czą w akcie odbie- 
rania przysięgi. Ponadto przewodniczą- 
cy nie może się zgodzić z zapatrywa- 


ła prawo wdrożenia ponadto samodziel- 
| 
| 
| 
| 
| 


nymi tchórzami". Ta tchórzliwość pro- 
wadzi do tego, że dyktator ma zupełnie 
mylne wyobrażenie o nastrojach ludno- 
ści: 

Co to jest dyktator? P. Cambo odpo- 
wiada dosłownie: 

„DYKTATOR TO ZAZWYCZAJ 
CZŁOWIEK Z UPROSZCZONYM PO- 
GLĄDEM NA RZECZY i obcy zrozu- 
mieniu niezwykłego skomplikowania ty-h 
kwestji, które są związane z wykonywa.- 
niem władzy, Otrzymawszy władzę, 
dyktator jest zmuszony korygować swe 
poglądy i uczyć cię 6ztuki rządzenia. 
W miarę tej nauki, musi „zrozumieć, że 
niektóre z tych chorób, które chciał 
leczyć, tylko się spotęgowały. A po- 
nieważ to oznacza jego fiasko, więc 
włądzę zatrzymuje, aby wypróbować 
nowe lekarstwa, Są jeszcze inne przy- 
czyny, które skłaniają dyktatora do 
takiej decyzji: popierwsze KRZYKI 
PRZYJACIÓŁ, przedewszystkiem zaś 
RENEGATÓW z innych obozów (wła- 
śniel K. Cz.), którzy nie mogą się po- 
godzić z tą perspektywą, która ich o- 
czekuje w razie likwidacji systemu. A 
po drugie — coraz  groźniejszem się 
staje zagadnienie następstwa”, 

Z następstwem jest coraz gorzej, po- 
wiada p. Cambo, mając na widoku 
zwłaszcza swoje, hiszpańskie stosunki, 
bo dyktatura przeszkadza wytworzeniu 
kadry działaczy politycznych (produku- 

Li je bowiem lizuniów, a nie działaczy!), 


ności Sejmu, do zabezpieczenia spokoju 
obradom Sejmu, do obrony mniejszości 
przed majoryzacją, ale też do obrony 
większości przez „terorem'” tych posłów, 
którzyby zechcieli ze względów jakich- 
kolwiek zahamować normalny tok pra- 
cy sejmowej. W końcu podkreślił, że jed- 
nym z celów reformy regulaminu jest 
także zabezpieczenie normalnej i spręży- 
stej pracy nad preliminarzem budżeto- 
wym. 

W toku szczegółowej dyskusji przyję- 
to na wniosek referenta nowe przepisy, 
w myśl których ustalono, że czas trwa- 
nia mandatu poselskiego biegnie od 
chwili ogłoszenia na publicznem posie- 
dzeniu okręgowej komisji wyborczej re- 
zultatu wyborów, zaś o ile chodzi o man 
dat z listy państwowej, od dnia ogłosze- 
nia wyniku wyborów” z listy państwowej 
w „Monitorze Polskim". Również przy- 
jęto na wniosek referenta nowe brzmie- 
nie art. 15 regulaminu, w myśl którego 
projekt ustawy zgłoszony przez Rząd 


być w pierwszem czytaniu przez plenum 
Sejmu odrzucony. Zgodnie z wnioskiem 
referenta przyjęto wniosek Klubu Naro- 
dowego, w myśl którego zamknięcie se- 
sji sejmowej nie ma wpływu na skład 
władz sejmowych, ani na skład komi- 
syj. To samo odnosi się do wniosków po- 
selskich, które przechodzą do następnej 
sesji w takim stanie, w jakim się znajdo- 
wały w chwili zamknięcia sesji poprzed. 
niej. 

Wicemarszałek dr. Zahajkiewicz (Ukr.) 
do art. 3 regulaminu postawił wniosek 
uzupełnienia tegoż postanowienia, nada- 
jący prawo posłom należącym do mniej- 
szości narodowych przemawiania w ję- 
zyku ich narodowości. Przeciw tei... 
wnioskowi wystąpili posłowie Zwierzyń. 
ski, Byrka i Polakiewicz. 

Za wnioskiem oświadczył się referent 
oraz pos. tow, Pużak, który w dłuższem 
przemówieniu wskazał na to, że należy 
posłom mniejszości narodowych przy- 
znać żądane przez nich prawo, jeśli 
Sejm chce pozostać wiernym Konstytu- 


| w razie odrzucenia poprawki 


cji, Niema — zdaniem mówcy — żadnej , 


obawy, by to prawo było przez posiów 


P. Cambo ostrzega tych swoich czy- 
telników zagranicą, którzy „zazdrosz- 
czą' dyktaturze. Tymczasem, zapytuje 
nasz autor: 

— „Czy nie zakończy się dyktatura 
hiszpańska chaosem powszechnym ? 

P. Cambo powiada tym naiwnym „za- 
zdrośnikom', że nie mają czego zazdro- 
ścić.. U siebie, przy demokracji, widzą 
wprawdzie pewne niewygody, przesa- 
dzane zazwyczaj przy wolności prasy. 
A w krajach dyktatury widzą zalety, bo 
w takich krajach choroby — obecne i 
przyszłe — są ukrywane! Jeśli tacy 
naiwni pomyślą tylko, przekonają się, 
że istniejące niekorzyści daleko łatwiej 
dadzą się naprawić przy istnieniu wol- 
ności, niż przy „najlepszej“ dyktaturze. 

Tyle, p, Cambo, umiarkowany demo- 
krata. Dzienniki wymieniały jego na- 
zwisko wśród tych, którzy mają stanąć 
u steru po likwidacji dyktatury hisipat- 
skiej. 

Uwagi bardzo 


Hiszpanji. 


trafne. Nietylko dla 


K. Cz. 


„MUSSOLINI W ŚWIETLE 
FAKTÓW" 


KSIĄŻKA T. R. WINTERA, 
Ukazała się książka, napisana przez 
b. włoskiego koresvondenta „Robotni- 
ka'' tow, Ryszarda Wintera pt. „Duce w 
świetle faktów". Przedmowe napisał 


mniejszości narodowych nadużywane, 
czego najlepszym przykładem jest daw- 
ne państwo austrjackie, w którem prawo 
przemawiania w języku narodowym by- 
ło w parlamencie stosowane. 


W głosowaniu wniosek pos. Zahajkie- 
wicza upadł większością 7 głosów prze- 
ciwko 4. 


Art. 24 dawnego regulaminu został w 
swoim pierwszym i drugim ustępie nie- 
zmiernie skrócony i zawiera tylko jed » 
zdanie: „Zmiany w projekcie propono- 
wane przez Senat są przyjęte, jeżeli n'e 
zostaną w Sejmie odrzucone większością 
11/20", Odpadło więc dotychczasowe po- 
stanowienie regulaminu, wedle którego 
Senatı 
zwyczajną tylko większością głosów, u- 
stawa upadała w całości, 


Na wniosek referenta przyjęto bardzo 
istotną nowość, którą ma na celu przez 
uzupełnienie art. 44 zabezpieczyć porzą- 
dek w pracy nad preliminarzem budże- 
towym. Nowe postanowienie opiewa: 
„Podczas rozpraw nad  preliminarzem 
budżetowym Marszałek tylko w wyjąt- 
kowo ważnych wypadkach może przyjąć 
poprawkę poselską, która nie została 
zamieszczona w sprawozdaniu Komisji 
Budżetowej”. Również przyjęto wniosek 
porozumienia stronnictw lewicy i cen- 
trum, w myśl którego 1/3 części członków 
komisji będzie przysługiwało prawo za- 
żądania od przewodniczącego komisji jej 
zwołania. Gdyby przewodniczący temu 


m a Z A A ZE O ZZO O EO W Z ZOO OZ 


żądaniu nie uczynił zadość, Marszałek , 
Sejmu będzie miał prawo zwołania ko- : 


misji. W razie odmówienia przez prze- 
wodniczącego objęcia przewodnictwa, 
wyznacza przewodniczącego na to po- 
siedzenie Marszałek. 

W końcu uchwalono uzupełnienie 
przepisów o sądzie marszałkowskim w 
tym kierunku, że każdej stronie przy- 
znano prawo wyboru obrońcy. 

Po wyczerpaniu dyskusji komisja wy- 
znaczyła jako referenta dla plenum pos. 
tow. Libermana. 


+$ 


+ 
P, Świtalski mówił niedawno przez radjo 
o tem, jak to w Sejmie nie można nikogo 
przekonać, jak to wszyscy głosują na roz- 
kaz prezesów klubowych, jak wszelkie ar- 
gumenty to groch o ścianę i t. d, 


— Pan prezes zawsze z endekami — rgt 
ca z uśmiechem uwagę pos. Polakiewicz. 

— Taka już moja grzeszna miłość—biada 
tow, Liberman — ale i pański klubowy kə- 
lega przytakiwał mi, 

— Nie, nie — zaprzecza pos. Byrka—ta 
ja tylko prywatnie przytakiwałem, ale w% 
rzędowo jestem przeciwny. 


Z KOMISJI SKARBOWEJ 


ZMIANA STYLIZACJI PRZEDŁOŻE: 
NIA RZĄDOWEGO, NA WNIOSEK 
POSŁA Z B. B. 


Komisja Skarbowa zajęła się, w myśl 
polecenia Sejmu, sprawą podatku domo- 
wo-czynszowego, polegającego na roz- 
porządzeniu Prezydenta, które wygasa 
z końcem r. b. 


Referował pos. Krzyżanowski, który 
szukał porozumienia z Ministerjum, do- 
stał jednak odmowę i oświadczenie, że 
p. minister gotów porozumiewać się tyl- 
ko przez telefon. 


Pos. Krzyżanowski wnosi o przedłu- 
żenie ważności rozporządzenia, bez o- 
śraniczenia czasu działania, proponuje 
jednak inną stylizację ze względu ua 
nieumiejętną stylizację przedłożenie 
rzadowego, 

Pos. tow, Diamand stwierdza, że 
wniosek referenta jest znakomitą ilu- 
stracją do mowy ministra sprawiedli- 
wości, który reprezentuje opinję o wa- 
dliwości kodyfikacji sejmowej i wyż- 
szości ustaw, przez Rząd przedłożonych, 
I otóż widzimy, że pierwsze przedłoże- 
nie rządowe w tej kadencji musi być 
zmienione na komisji i to na wniose! 
członka stronnictwa rządowego. 

Wniosek przyjęto w stylizacji posła 
Krzyżanowskiego. 

Komisja postanowiła postawić na po- 
rządek dzienny następnego posiedzenia 
wniosek, z inicjatywy Sejmu, na obniże- 
nie podatku obrotowego i podatku do- 
chodowego — i nie czekać na przedło- 
żenie rządowe, a to ze względu, że Rząd 
pierwotne swoje wnioski 


PODKOMISJA PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWA ROZPATRZY POLI- 
TYKĘ KARTELOWĄ RZĄDU 


Tow, Diamand zwołał, jako przewodni: 


Wczorajsze posiedzenie komisji Regula- | czący komieji przemysłowo + handlowej, na 
. piątek, 20 b. m. godz. 11 rano, podkomisję 


minowej dostarczyło doskonałej ilustracji 
do tego przemówienia. 

Omawiany jest wniosek, na który godzi 
się większość komisji, Godzi się na ten 
wniosek pos Byrka z B, B. 

Naraz wchodzi pos. Połakiewicz, któcy 
wypowiada się przeciwko wnioskowi, 

— Pan Byrka jest za wnioskiem — rzuca 
uwagę przewodniczący. 

— Ale wobec stanowiska p. wiceprezesa 
Polakiewicza, zmieniam zdanie — powiada 
p. Byrka. 

Przy innym artykule pos. tow, Liberman 
wypowiada się za redakcją proponowaną 
przez klub narodowy. Pos, Byrka potaku:e, 


w sprawie rozpatrzenia polityki kartelowej 
Rządu, a w szczególności — polityki naf- 
towej. 


Na posiedzenie zaproszono ministra prze- 
mysłu i handlu i ministra skarbu. 


PE p NE Ayn ND BEE F Ph SEIA ee E a 


NA „FUNDUSZ OBRONY 
DEMOKRACJI I WOLNOŚCI“ 


Tow. W. M, zł. 2, 
Powiatowy Komitet PPS, w Miechowie 
— lista Nr, 2 od 30 towarzyszy zł. 57.90. 


KĄPIELE „DJANA 


Chmielna Nr. 13. 
W niedzielę, dnia 22 b. m. Zakład będzie czynny» 


znany włoski socjalista, obecnie emi- 
grant T, Modigliani, 

Nie jest to ani historyczna, ani teore- 
tyczna rozprawa o faszyzmie; niema 
więc w książce omawianej ani opisu 
państwa „korporatywnego"; ani usta- 
wodawstwa antyrobotniczego; ani „teo- 
ryj', któremi popisuje się faszyzm; ani 
rezultatów rządów faszystowskich. Cele 
autora zakreślone są w tytule książki: 
mówi głównie o osobie dyktatora Włoch, 
o jego wartościach „moralnych“, o jego 
najbliższych pomocnikach. Książka jest 
napisana bardzo żywo. Znajdziemy tu o- 
pis straszliwego mordu nad Matteotim 
z pobtwornymi szczegółami; dalej — obi- 
cia liberała Amendoli, które w końcu 
spowodowało śmierć; prowokacyj R. 
Garibaldiego, który będąc we Francji 
na tajnej służbie u Mussoliniego, wysy- 
łał ludzi (Włochów - antyfaszystów) na 
śmierć lub więzienie do Włoch. Znaj- 
dziemy opis zamachów na Mussoliniego, 
prześladowań prasowych; przypomnimy 
sobie cały szereg haniebnych deklara- 
cji włoskiego dyktatora. Potworne są, 
brutalne i wstrętne. Np, po zamordowa- 
niu Mateottiego: 

uSocjaliści niepokoją się o Mattect- 
tiegoo A on pewno poszedł do burde- 
i nej 

Albo o obiciu Amendoli: 

„Doskonale. Zjadłem śniadanie z 
większym apetytem, niż zwykle”. 

O senatorze Albertinim, redaktorze 


ŁAŹNIA DLA PAŃ! 


opozycyjnego niegdyś „Corriere dells 
Sera“: 
— „Ja jemu złamię kręgosłup pre 
dzej, niż on złamie swoje pióro”, 


Niezależnych sądów Mussolini — jak 


każdy dyktator — nie lubi. Gdy sąd me- 


dzolański uniewinnił socjalistę Serratie- 
go, dyktator powiedział: 

— „Jeżeli jeszcze raz zdarzy się po- 
dobna historja, poślę do więzienia pa- 
trol milicji, żeby oczekiwał zwalnia- 
nych więźniów. Władza sądowa zwal- 
nia, a ja rozstrzeliwuję. Każdy robi 
swoje...” 

Książka T. Wintera napisana jest bar- 
dzo popularnie i zajmująco. Bardzo się 
madaje do bibljotek robotniczych. Mo- 
ralna sylwetka włoskiego dyktatora wy- 
stępuje bardzo plastycznie. A to jest 
prototyp” (pierwowzór) nowoczesnych 
dyktatorów! Brutalmość, mściwość, nie- 
chęć do krytyki i kontroli, pogarda dla 
swobodnego słowa, dla wolności wogó- 
le, Wszak Mussolini powiedział: 

— „Zawsze szedłem po zgniłym tru- 
pie wolności i będę go jeszcze deptał". 

Książkę zdobią na wstępie słowa A- 
mendoli, umęczoneśgo przez faszystów: 

— „Faszyści zabili parlament, i stra: 
ciłem możność mówienia. Zabili wsie 
ność prasy, i straciłem możność pisa: 
nia, Zabili mnie, i tracę możnośćć ży- 
cia, To nic, Najstraszniejsze jest to, że 


oni zabijają ITALJĘ!* 
K. Cz, 


ZDARZENIA I LUDZIE 


PRZYKŁAD 
DO NAŚLADOWANIA 


PROPAGANDA PRASOWA 
W ANGLJI. 


Donosiliśmy niedawno o tem, jak 
angielscy towarzysze zamierzają roz- 
szerzyć i udoskonalić swoje pismo 
„Daily Herald". Zamiast dzisiejszych 
10 stronic dziennie formatu „Robof- 
nika“ od połowy marca ukazywać się 
ma „Daily Herald* w nowej szacie, 
w formacie wielkich dzienników an- 
gielskich, w objętości 16—20 stronic 
dziennie, z bezpłatnem ubezpiecze” 
niem od wypadków dla stałych czy- 
telników, z wydaniem północnem eic. ę 

Te plany będą mogły być urzeczy- 

wistnione wskutek zawarcia spółki z 
wielką tirma wydawniczą „Odham 
Press", która dla siebie widzi dosko= 
nały interes, jako udziałowca w so- 
cjalistycznem wydawnictwie, rokują- 
cem wspaniały rozwój i spore zyski 
przy dobrem prowadzeniu pisma. 
._ Kontrakt spółki przewiduje, że re- 
daktorem zreorganizowanego „Daily 
Herald'a zostaje obecny redaktor, 
fow. William Mellor, a polityczna li- 
nja pisma będzie się pokrywała z pro- 
gramem i uchwałami corocznych , 
kongresów Partji Pracy i Centrali 
Związków Zawodowych. 

„Daily Herald", który obecnie ma 
około 400 tys. nakładu, spodziewa się 
szybkiego wzrostu do miljona w pierw” 
szvch kilku miesiącach po reorgani- 
zacji, i do półtora miljona pod koniec 
pierwszego roku. „Daily Herald" ma 
słać się potęgą prasową narówni z 
wielkiemi dziennikami lordów gaze- 
towych. 

Kilka miesięcy, dzielących nas od 
chwili ukazania się nowego „He- 
rald'a", Partja Pracy i Zw. Zaw. po” 
święcają na wytężoną propagandę 
prasową i na jednanie czytelników 
pismu socjalistycznemu. „Daily He- 
rald" na miesiące zimowe staje się 
naczelnym problematem pracy socja- 
listycznej i głównym przedmiotem za- 
Interesowania. 

Wzięli się towarzysze angielscy do 

pracy Fre i planowo. Przed 
paru dniami odbyła się w Londynie 
wielka ogólnokrajowa konferencja 
Labour Party i Zw. Zaw., poświęco- 
na wyłącznie sprawie prasowej. Kam- 
panja prasowa — nawoływał sekre- 
tarz partji tow. Middleton — musi 
być tak zorganizowaną, i z takim sa- 
mym zapałem przeprowadzona, jak 
kampanja wyborcza. Jak jednano 
głosy na kandydatury socjalistyczne 
do Izby Gmin, z takim samym entu- 
zjazmem jednać trzeba czytelników 
„Daily Heralda", 
.. „Będę w swoim okręgu chodził od 
domu do domu z nawoływaniem do 
czytania naszego pisma“ — oświad- 
czył jeden z londyńskich posłów, Dr. 
Alfred Salter, i inni posłowie przyłą- 
czyli się do jego oświadczenia. Zapał 
t konferencji udzieli się napewno ar- 
mji dobrowolnych akwizytorów, któ- 
rzy mają werbować czytelników „He- 
vald'owi". 

Sukces jest prawie zupełnie pew- 
ny — twierdzą towarzysze angielscy. 
Życzymy im tego sukcesu z całego 
serca. 

Dodać trzeba, że w nowym „Heral- 
d'zie" Redakcja poświęcać będzie 
więcej miejsca wiadomościom z za- 
granicy, i warszawski korespondent 
ee iet już otrzymał polecenie 
nadsyłania częstszych i in= 
zuch Pota” obłitszych in 

ZARY 
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Weneryczne, niemoc płciaw 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


D:med. J. Gelbfisz. 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r. —9 w. Niedziela 9 r. —6 w. 
Wizyta 4 zł. 


O A fa Z. PRZEW RPPS 
filis. 
Weneryczne ów ROR AZ? 


eczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r—9 w. Ceny lecznicowe 


Dr. Jan Ałapin 


Weneryczne, syfilis, tryper. Nie 
chor. skórne, Analizy tiar Hessea p 
„,  botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 81/2 wieczór. Niedz. i Święta 
do 2 pp. 


Nr. 371 


— 


Królewska 31 | 
(obok Marszałk,) 


skórne i niemoc elektro- 


Weneryezne leczenie, 
Dr. M. ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w, HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


Przedsiębiorstwa państwowe igospodarka 
W PRZEDSIĘBIORSTWACH PAŃSTWOWYCH 


Państwowa Wytwórnia Aparatów Te- 
legralicznych i Telefonicznych w War- 
szawie jest przedsiębiorstwem państwo- 
wem i dlatego też Rząd zmusił „Polską 
Spółkę Akcyjną" (Pasta), aby zamówie- 
nia na aparaty skierowywała jedynie do 
P. W. A. T.i T. Przez dwa lata (t, j. 1927 
i 1928) PASTA istotnie zamówienia od- 
dawała do wspomnianego przedsiębior- 
stwa, Nadmienić należy, że wszelkie za- 
mówienia były wykonywane z najwięk- 
szą dokładnością fachową i dlatego też 
przy odbiorze wykonanych aparatów — 
nie szczędzono pochwał dla robotników, 
a nawet „dziwiono się”, że robotnik pol- 
ski jest tak doskonale fachowo wyszko- 
lony. Nie da się zaprzeczyć, że tylko 
dzięki wyszkoleniu, pilności i sumienno- 
ści przedsiębiorstwa osiągnięto piękne 
zyski. 

W roku 1929 Rząd nie dopilnował u- 
mowy zawartej z „PASTĄ”, która wyko- 
rzystała tę sytuację, i 5.000 aparatów te- 
lefonicznych oddała do wykonania 
szwedzkiej firmie „Erikson”, Zaniedba- 
nie tej tak ważnej sprawy, fatalnie od- 
biło się na przedsiębiorstwie, gdyż za- 
rząd zmuszony był wydalić z pracy około 
400 robotników, dla reszty zaś skrócono 
czas pracy z 48 na 40 godzin tygodniowo, 
Zarząd przedsiębiorstwa pozbawienie lu- 
dzi pracy i skracanie tygodnia pracy tło- 
maczy w sposób lakoniczny „brakiem za- 
mówień”, „Pasta“ należała do poważniej- 


A aa a GP AGORA a a 


„ROBOTNIK“, 20 grudnia 1929 r. 


DEFRAUDACJA 
W KASIE CHORYCH 
ST. M. WARSZAWY 
SUMA STRAT WYNOSI 400.000 ZŁ. 


Afera z defraudacjami w Kasie Cho- 
rych m, st. Warszawy stanowi najbar- 
dziej jaskrawe bodaj potępienie dla sy- 
stemu rządów t. zw. komisarskich typu, 
wprowadzonego przez p. Al. Prystora, 

Wartość tej „metody“ „uzdrawiania” 
gospodarki ubezpieczeniowej wystąpiła 
na jaw w całej okazałości. 

Na skutek żądania „Robotnika” p. ko- 
misarz Rożnowski utworzył komisję spe- 
cjalną celem ustalenia wysokości strat, 
poniesionych przez Kasę, Komisja stwier 
dziła podobno, że zdefraudowano ogó- 
łem do ,400.000 zł. 

Będziemy  śledzili nadal uważnie za 
biegiem tej sprawy; sądzimy, że wykry- 
cie wszystkich winnych i ukaranie ich 
leży w interesie publicznym. 


Kronika polityczna 


JUTRZEJSZE POSIEDZENIE SEJMU 


Jutro, o godz. 11 rano, odbędzie się 
posiedzenie Sejmu. Na porządku dzien- 
nym sprawozdańia komisyjne o przedłu- 
żeniu mocy obowiązującej ustawy o po- 
datku od nieruchomości, o zmianie re- 
gulaminu Sejmu i o wyłonieniu specjal- 
nej komisji dla zbadania zajść w Sejmie 
w dn. 31.10 r. b. 


a Na 


Inteligencja u owadów 


Na ostatnim odczycie p. K. Śwital* 


szych odbiorców, lecz nie można winić 
odbiorcę, gdy czynnik decydujący, jakim 
jest Rząd — tak lekkomyślnie traktuje 
swoje przedsiębiorstwa. ; 

Polityka zakulisowa, jaka jest prowa- 
dzona wobec państwowych zakładów jest 
nadzwyczaj ciekawa, bo np. „Pasta jest 
przedsiębiorstwem półrządowem, gdyż 
Rząd jest właścicielem 40% akcji, a po- 
mimo tego zamówienia wysyła się zagra- 
nicę w tym czasie, kiedy w kraju bezro- 
bocie przybiera coraz większe rozmiary, 
Z jednćj strony Rząd jest inicjatorem u- 
rządzania propagandy za kupowaniem 
tylko wyrobów krajowych, a z drugiej 
strony, pozwala na wykonywanie zamó- 
wień dla własnych zakładów zagranicą, 
doprowadzając do katastrołalnego bez- 
robocia w swem własnem przedsiębior- 
stwie. ` 

Robotników wydalonych nie ubezpie- 
czono zawczasu w Funduszu Bezrobocia, 
wobec tego środki pieniężne czerpano z 
t. zw, funduszu produkcyjnego i skutkiem 
tego osiągnięto ten cel, że zamiast wy- 
dalić 200, to zredukowano 400 robotni- 
ków, gdyż wydane pieniądze na zasiłki 
zrobiły wyłom w funduszu produkcyjnym 
i dlatego ratowano się wydaleniem z pra- 
cy większej ilości robotników, aniżeli ko- 
nieczność nakazywała. 

Tak wygląda „sanacyjna” gospodarka 
w świetle prawdy. 


Robotnik, 


dysława Kamińskiego w osobach pp: Je- 


powodu umieszczenia w N-rze 366 „Robot. 
nika” z dn, 15 grudnia notatki pod ty- 


stów", którą to notatką 
miński poczuł się obrażony, 


przedstawionych przez zastępców p. posła 


stron stwierdzają jednozgodnie co następu- 


sprawę umorzyć, a tem samem pozbawienie 


W SPRAWIE KORESPONDENCJI Z W'LNA 
ZAMIESZCZONEJ W „ROBOTNIKU* 
Z DN. 15 GRUDNIA R. B, 
PROTOKÓŁ, 


Dnia 19 grudnia 1929 r. o godzinie 17.30 
w mieszkaniu p. posła Jana Dębskiego ze- 
zali cię zastępcy honorowi p. posła Wła- 


obyw, Władysława Kamińskiego udzielania 
i żądania satystakcji honorowej, uznać za 
niebyłe"; 

2) nieokreślony zarzut zawarty w. sło- 
wach notatki: „również i Sąd Honorowy 
dla oficerów nie przyznał racji p, posłowi 
Kamińskiemu* odpada z tego względu, iż 
p Władysław Kamiński nie stawał przed 
Sądem Honorowym dla oficerów w charak- 
terze oskarżonego; 

3) zajście na dworcu wileńskim w dniu 
10 listopada 1928 r, o którem wspomina 
autor notatki zostało: < załatwione; wyro- 
kiem Sądu Honorowego Związku Osadni- 
ków Wojskowych w Wilnie dnia 3 grud- 
nia 1929r. etwierdzającym, „że p..kpt, rez, 


czego Szuriga i Edmunda Straucha wraz z 
zastępcami p. posła Mieczysława Niedział- 
kowskiego w osobach pp.: Stanisława Thu- 
gutta i Jana Dębskiego celem rozpatrzenia 
i załatwienia sprawy honorowej wynikłej z 


tułem: „Czołowy sanator Związku Legjoni- 
p. Władysław Ka- 


Po rozpatrzeniu informacji i dokumentów 


Kamińskiego przedstawiciele ~ obydwóch | 


zarzutu, czyniącego ujmę jego honorowi w 
sprawie powyższej”; 

4) ustęp w notatce „Robotnika o dzia- 
łalności p. Kamińskiego w „organizacjach 
społecznych korzystających z zapomóg i 
subsydjów" „w celu utrwalenia swych 
wpływów” nos. charakter insynuacji nie 
opartej na żadnym fakcie, — | 

Wobec powyższego, p. Mieczysław Nie- 
działkowski, jako redaktor naczelny „Ro- 
botnika* wyraża przez swych zastępców 
ubolewanie, że inkryminowana notatka za- 
mieszczona w jego piśmie, mogła wyrządzić 
p. Władysławowi Kamińskiemu krzywdę 
To oświadczenie zostało uznane jednozgod- 
nie za załatwienie sprawy honorowo dla 
"obydwóch stron, 
Stanisław Thugutt, 
| Jan Dębski 


je: 

zastępcy p. Mieczysława Niedziałkowskie- 
£o, naczelnego redaktora „Robotnika”, oś- 
wiadczyli w jego imieniu, że dobra wiara 
redakeji „Robotnika” została nadużyta przez 
dostarczenie jej informacji niezgodnych z 
prawdą, a mianowicie: 

1) podany w notatce „Robotnika* wyrok 
Sądu Związku Legjonistów Polskich w Wil- 
nie z dnia 14 maja 1929 r., został uchylony 
w dniu 6 grudnia 1929 r, następującem o- 
rzeczeniem Sądu Honorowego przy Zarzą- 
dzie Głównym Związku Legjonistów Pol- 
skich w Warszawie, jako wyższej instancii |. 
tej samej instytucji: „orzeczenie Sądu Hono- | 
rowego Związku Legjonistów Polskich 


w 
Wilnie z dn, 14 maja 1929 r, — uchylić, | Jerzy Szurig 


Edmund Strauch. 


ill KURS INSTRUKTORSKI ORGANIZ 

| MŁODZIEŻY T. U. R. 

Komitet Centralny Org. MŁ T, U. R, 
organizuje wzorem lat ubiegłych III O- 
gólnokrajowy Kurs Instruktorski dla kie- 
rowników organizacji Młodzieży T. U. R. 

Kurs rozpocznie się dn. 6 stycznia 
1930 r. w Warszawie i trwać będzie do 
dm. 19.1.1930 r. Uczestnicy kursu będą 
przebywali w internacie. Organizację 
kursu powierzono tow. Eugenii Pragie- 
rowej, Kierownikiem wychowawczym 
kursu będzie tow. Jadwiga Markowska. 

Opłata za kurs wynosi zł. 20. W ko- 
sztach opłaty kursowej mieści się koszt 
życia, kwater, materjałów piśmiennych 
itp. 

Uczestnicy kursu opłacają ponadto 


ACJI 
koszta podróży. W drodze powrotnej 
przewidywane są zniżki kolejowe w wy- 
sokości 66 procent ceny biletu kolejo- 
wego kl. IIl-ciej. 

Na miejscu uczestnicy kursu otrzyma- 
ją jedno prześcieradło, cienki koc i ma- 
leńką poduszeczkę. Pożądane jest, by 
przywieziono jasiek pod głowę, koc i 
prześcieradło. 

Zapisy na kurs przyjmują miejscowe 
Organizacje Młodzieży T, U. R., które 
winny listy kandydatów przesłać do Ko- 
mitetu Centralnego. 

Prasa partyjna proszona jest o prze- 
druk powyższego komunikatu, 


manae tę Ry 


Wł Kamiński jest wolny od jakieżokolwiek 


| 


a ny z O O RZA AZZARO ROZ O O Z a S 
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skiego zaobserwowano, że wszystkie 
muchy obecne w sali zachowywały : 
się ściśle według przepisów p. Mar- 
szałka Piłsudskiego z d. 1. VII, 1928 


roku. 
(„Tydzień''). 


KOMORNE W STYCZNIU 


Centralny Związek lokatorów i subinkato- 
rów R. P. podaje do wiadomości, że peczy- 
nając od Nowego Roku komorne za jeinsiz- 
bowe i jednopokojowe z kuchnią mieszkania 
podnosi się o nowe 6% i będzie wynosiło: 
za 1 rubla przedwojennego 2 złote 26 „ro- 
szy, za 2 rb. z 4 zł, 52 gr., za 3 rb—6 zł. 73 
gr. za 4 rb— 9 zł, 4 gr., za 5 rb. — 11 zł. 
30 gr., za 6 rb, — 13 zł. 57 gr., za 7 rb. — 


;/15 zł 33 gr., za 8 rb, — 18 zł. 9 gr., .a 9 


rb. — 20 zł. 35 gr. i t. d. Żadne świadczenia 
lokatora nie obowiązują. Komorne, wedlug 
przyjętego zwyczaju, powinno być płacone 
z góry; zaleganie dwóch rat komornego po- 
wodować może eksmisję, W razie sporu o 
wysokość komornego nie wolno zatrzymywać 
komornego pod żadnym=pozorem, komorne 
uważane za słuszne należy posyłać pocztą re- 
gularnie co miesiąc (kwartalne co kwartał), 
bez względu na to czy gospodarz p'eniądze 
przyjmuje, czy zwraca. W tym ostatn'r 
wypadku komorne, a raczej zwrócone pie- 
niądze, można z poczty podjąć z tem, aby w 
najbliższym terminie, t, j. za miesiąc lub za 
kwartał, posłać je z powrotem wraz z na- 
stępną ratą. Przy tej sposobności, z powodu 
reklamacji zwracanych pod niewłaściwym 
adresem (Centralnego Związku lokatorów i 
sublokatorów — Leszno 29) Zarząd Związku 
podaje do wiadomośc! członków, że nie 
pośredniczył * nie pośredniczy pomiędzy 
swoimi członkami a właścicielami domów w 
doręczaniu lub przesyłaniu im należności za 
komorne, a to dla tej przyczyny, że nie no- 
że brać na siebie cdpowiedzialności za ewen- 
tualną niepunktualność swoich członków, ani 
przechowywać nieodebrane sumy pieniężne. 


KRALKIE JÓZEF 


Dnia 17 b. m. zmarł członek Stow. 
byłych więźniów politycznych, orga- 
nizator stolarzy z ramienia PPS. w 
1900 roku, z zawodu stolarz. Aresz- 
towany w marcu 1901 roku — prz- 
siedział 6 miesięcy w Cytadeli. po- 
czem zesłano go administracyjnie na 
4 lata, Brał żywy udział w ruchu ro- 
botniczym i oświatowym. 

Pogrzeb odbył się w czwartek o 
godzinie 2-ej. 

Cześć Jego pamieci! 


W żadnym domu na święta nie powinno zabraknąć 


PIWA OKOCIMSKIEGO 


jasne ciemne porter oraz nowy gatunek na wzór bawarskiego Świętojańskie 


A 
aj 


Żądajcie w sklepach kolonjalnych i spożywczych. 


=") 


Str. 3 UMRZE 


PRZEGLĄD PRASY 


Echa konierencji na Zamku. 


Radość prasy „sanacyjnej” z „klęski” 
opozycji na konferencji z p. Prezyden- 
tem nie trwała dłużej, niż jeden dzień, 
Wczorajsze pisma „sanacyjne” są na- 
strojone na ton minorowy, rezygnacyj- 
ny, Bo jakże mówić o „klęsce” opozy- 
cji, kiedy — jak to podkreślają „Na- 
przód“ i „Rzeczpospolita“ — p. Śwital- 
ski musi ustąpić, a projekt konstytucyj- 
ny B. B. uznano za własność prywatną 
tego klubu, a nie za wyraz poglądów 
Rządu, względnie systemu rządowego. 

Toteż nawet p, Mackiewicz machnął 
ręką na „oktrojowanie” konstytucji i 
„cieszy się” z możliwości pokojowego 
wyjścia z sytuacji, choć łzy go dławią, 
że tak się stało, Jedyną jego pociechą, 
że „opłatek“ na Zamku przygotowany 
został przez., wizytę oficerów w Sei 
mie! „Zemsta nietoperza”... 

„Gazeta Polska“ powtarza za „Przed* 
świtem”, że zmiana Konstytucji będzie 
likwidacją przedmajowego systemu rzą- 
dzenia, Jeżeliby nawet całą różnicę mię- 
dzy okresem przedmajowym a „pomajo- 
wym” zredukować do sprawy konsty- 
tucji, to i tak byłoby to niesłuszne. Ale 
wszak przewrót majowy wymierzony 
był przeciw „nieprawościom” których 
nietylko nie zlikwidowano, lecz w za- 
trważający sposób pomnożono. „Nie- 


prawości” rozsadzają dzisiaj życie w 
Polsce, Prasa „sanacyjna” mydli oczy 
społeczeństwu, wmawiając w nie, że 


rozszerzenie Praw Prezydenta i Rządu 
wpłynie w jakiejkolwiek mierze na „sy- 
stem rządzenia”, o ile ten będzie kro- 
czył śladami „pomajowego” systemu. 

„Gaz. Polska" tłumaczy taktykę prze- 
ciągania sprawy zmiany. konstytucji 
przez rząd względami na wychowanie 
społeczeństwa. Rząd nie chcz narzucać 
społeczeństwu nowej Konstytucji. lecz 
w praktyce wykazuje, że nowa Konsty' 
tucja będzie lepsza od dawnej. 

Otóż pomijamy już „metody”* wycho- 
wawoze, użyte przez marsz. Piłsudskie- 
go i innych ministrów; ale organ „puł- 
kowników" sam przyznaje, że rządom 
„pomajowym” wcale nie zależy na po- 
śpiechu w sprawie zmiany Konstytucji. 
Organ „pułkowników sam demaskuje 
demagogję .sanacyjną”, zarzucającą o- 
pozycji, że nie chce wszcząć dyskusji 
nad zmianą konstytucji i że na Zamku 
„wycofała się” z tego stanowiska. 

Lecz organ „pułkowników łudzi się, 
jeśli szczerze sądzi, iż społeczeństwa 
„wychowało. się” do nowej konstyiwejgi. 
Jest wręcz przeciwnie, Praktyka „wy- 
chowawcza'" rządów pomajowych wręw 
zabiła „teorję” i zniechęciła społeczen« 
stwo do zmian. Jeżeli organ „pułhowni- 
ków nie wierzy, że tak jest, to nowe 
wybory przekonałyby go napewno. 

„Czerwoniak*, najbardziej uradowa- 
ny” z „klęski” opozycji, wciąż jednak 
zgrzyta zębami i poprostu ujada, co 
świadczy o szczerości nastroju tego bru- 
kowca. Dla niego całe przesilenie spro- 
wadza się do zatargu.. "owarzysk:ego, 
do tego, że zamiast „niesympatycznego 
dla opozycji Świtalskiego przyjdzie inna 
osoba. Ale że „sympatje” Sejmu trze- 
ba było uwzględnić, że obok „czynnika 
decydującego" przecież wzięto w ra- 
chubę także czynnik sejmowy — to 
„Czerwoniak* przemilcza, albo stara się 
zbagatelizować błazeńskiemi sztuczka- 
mi. 

Dla poparcia swoich wyskoków bru 
kowiec ten powołuje się na inne pisma 
„sanącyjne” i na swoje własne wydania 
poranne, Świadczył się cygan... 


Zato „Kurjer Poranny* nie podziela 
zdania o odprężeniu stosunków między 
Rządem a Sejmem. Według niego. ma- 
my tylko przerwę świąteczną, a sylua- 
cja jest raczej gorsza, niż była. Moty- 
wów nie podaje. 

„Rzeczpospolita* zaznacza, że prze- 
dłużanie się przesilenia ma swe źródło 
w rozterkach wewnętrznych klubu BB., 
gdzie ścierają się ze sobą zwolennicy 
„rozgrywki“ i współpracy z Sejmem. 


TETERA 
i ZOFJA MAKSOWA | 


Dnia 14 b. m. zmarła w wieku lat 
55 Zofja Maksowa, członkini Stowa- 
rzyszenia RU więźniów politycz- 
nych, Do PPS. należała od początku 
istnienia partji, Jako młodziutka nie- 
wiasta aresztowana była podczas 
manifestacji i zesłana do Astracha- 
"ia. Po powrocie pracowała w tech- 
nice pod przewodnictwem Marji 
Paszkowskiej a następnie w Organi- 
zacji Bojowej. Aresztowana wskutek 

rzejrzystego listu koleżanki z Kra- 
kowi i wypuszczona za kaucją 
doczekała się wojny światowej, 
wskutek której sprawę jej zawieszo* 
no. Ostatni raz aresztowaną była w 
1917 roku przez Niemców za nale- 
żenie do P, O. W. 

Cześć Jej pamięcil 


~ 


Wolfa donosi: 
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TELEGRAMY 


ROKOWANIA MIĘDZY PZĄDEM A PREZYD. 
BANKU RZESZY 


Berlin, 19 grudnia. (PAT.). Nie- 


zwłocznie po południowem posie- 


"dzeniu gabinetu rząd niemiecki wy- 


słał specjalnego delegata do prezy- 
denta Banku Rzeszy dr. Schachta, 
celem szczegółowego omówienia z 
nim warunków, na jakich Rząd 
mógłby zaciąśnąć pożyczkę wewnę- 
trzną. 

Berlin, 19 grudnia. (PAT.). Między 
Rządem Rzeszy a prezydentem Ban- 
ku Rzeszy dr. Schachtem toczyły się 
w ciągu dzisiejszego popołudnia ro- 


PROJEKT USTAWY O 


19 grudnia, (PAT.). Biuro 

i wyniku ozü- 
mienia między rządem niemieckim 
a prezydentem Banku Rzeszy dr, 
Schachtem, 5 stronnictw, należących 
do koalicji rządowej, zgłosiło dziś w 
Reichstagu projekt ustawy o umo- 
rzeniu w drodze nadzwyczajnej dłu- 


Berlin, 


kowania, które zakończyły się osią- 
gnięciem zupełnego porozumienia, 

BERLIN, 19 grudnia (PAT). Półurzę- 
dowo komunikują, iż prezydent Banku 
Rzeszy, dr. Schacht, przyrzekł, że Bank 
Rzeszy rzuci na szalę cały swój autory- 
tet, ażeby rząd niemiecki otrzymać mógł 
kredyt dla pokrycia swego deficytu ka- 
sowego. Komunikat półurzędowy notuje 
opinję źródeł miarodajnych, według któ- 
rej projektowane obniżenie podatków, 
zawarte w programie finansowym rządu, 
odroczone ma być do dn. 1-go paździer- 
nika 1930 r. 


UMORZENIU DŁUGU 


gu Rzeszy, wypływającego z niedo- 
boru budżetowego, Wniosek przewi- 
duje utworzenie specjalnego fundu- 
szu, który najpóźniej do końca roku 
budżetowego 1930 wynosić ma 450 
miljonów marek. Fundusz ten po- 
wstać ma z dochodów podatkowych 
i oszczędności budżetowych. 


ZMIANY W NIEMIECKIEJ USTAWIE 
O ZABEZPIECZENIU OD BEZROBOCIA 


Berlin, 19 grudnia. (PAT.). Reich- | ko 137 projekt ustawy, dotyczący 


stag na  dzisiejszem 
przedpoładniowem przyjął w dru- 
giem czytaniu 225 głosami przeciw- 


NOWA AUSTRJACKA 


Wiedeń, 19 grudnia (PAT). Rada Na- 


|rodowa przyjęła dziś z bardzo nieznacz- 


nemi zmianami nową ustawę prasową. 
Postanowienia zasadnicze są następują- 
ce: zaniedbanie obowiązków redakcyj- 
nych ze strony redaktora odpowiedzial. 
nego karane będzie grzywną do wyso- 
kości 2.500 szylingów. Kara za obrazę 
honoru z powodu druku wynosi od 1 — 
6-ciu miesięcy więzienia, przyczem po- 
stępowanie sądowe przeprowadzane bę- 
Idzie nie przez sąd przysięgłych, lecz 
przez sąd powiatowy. Wszystkie inne 
przekroczenia prasowe poddawane będą 
wyrokom sądów ławniczych. Sąd przy- 
sięgłych rozstrzygać będzie tylko wy- 
padki zdrady stanu. Przekupstwo, mają- 


posiedzeniu ; podwyższenia o pół procent składek 


ubezpieczeniowych na bezrobotnych 


USTAWA PRASOWA 


ce na celu zapobieżenie opublikowaniu 
pewnej wiadomości, karane będzie ści- 
słym aresztem od 3 miesięcy do 1-go ro- 
ku. Rozpowszechnianie pogłosek, szko- 
dzących kredytowi, karane będzie are- 
sztem od 1-go do 3-ch miesięcy lub grzy- 
wną do wysokości 2.500 szylingów. Wy- 
stawianie obrazów i fotografij pornogra- 
ficznych na widok publiczny lub sprze- 
dawanie ich osobom młodocianym poni- 
żej lat 16-tu, pociągnie za sobą karę 
więzienia do 3-ch miesięcy. To samo do- 
tyczy filmów nieobyczajnych, również 
zamieszczanie anonsów niemoralnych ka 
rane będzie aresztem do 3-ch miesięcy 
lub grzywną do 2,500 szylingów. 


WYROK W PROCESIE KILOŃSKIM 


Berlin, 19 grudnia. (PAT). W toczą- 
cym się od szeregu dni przed sądem Ki- 
tońskim przy drzwiach zamkniętych pro- 


-cesie przeciwko grupie kupców i woj- 


skowych, wplątanych w sensacyjną afe- 
rę masowego przemycania broni i amu- 
nicji z Niemiec do Chin, zapadł dziś wy- 
rok, uwalniający wszystkich oskarżo- 
nych od winy i kary, Odczytywanie mo- 


POLITYKA SOWIECKA 


Londyn, 19 grudnia (PAT). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby Gmin sekre- 
tarz stanu Spraw Zagranicznych tow.’ 
Henderson wyjaśniał sprawę propagan- 
dy sowieckiej w Anglji i dominjach, w 
związku ze wznowieniem stosunków dy- 
plomatycznych z Sowietami, W toku 
sprawozdania tow. Henderson powie- 
dział: „Równocześnie z wręczeniem li- 
stów uwierzytelniających, co, jak mam 
nadzieję, nastąpi w piątek b. m., wymie- 
nione zostaną między obu Rządami no- 
ty, wyjaśniające całkowicie kwestję pro- 
pagandy. Również na prośbę dominjów 
wymieniona będzie nota dodatkowa, w 
której: to samo zobowiązanie, co wzglę- 
dem Zjednoczonego Królestwa, zaciąśgną 
Sowiety wobec każdego z dominjów, po- 
danych w nocie. Rząd pojmuje, że z pod- 


tywów wyroku odbywało się z wyklu- 
czeniem jawności. Przeciwko wyrokowi 
prokuratorja zgłosiła odwołanie. i 

Proces kiloński nazywa prasa demo- 
kratyczna wielkim skandalem politycz- 
nym i przypomina, iż swego czasu mini- 
ster Reichswehry, Groener, na forum 
Reichstagu zakwalifikował aferę kiloń- 
ską, jako pospolite przemytnictwo, 


RZĄDU ANGIELSKIEGO 


jęciem stosunków dyplomatycznych kwe 
stja propagandy musi być przedmiotem 
jego bacznej uwagi. Labour Party jest 
niemniej od innych stronnictw, reprezen- 
towanych w tej Izbie, przeciwna tego 
rodzaju propagandzie. Z chwilą wzno- 
wienia stosunków z Sowietami, zrobi- 
my wszystko, aby do uprawiania tej pro- 
pagandy nie dopuścić, a w razie jej 
stwierdzenia, użyjemy wszystkich środ- 
ków dyplomatycznych, aby działaniu 
propagandy przeszkodzić, Zdaje mi się, 
że takie samo znaczenie miało wystą- 
pienie p. Lloyd George'a w dniu 5 listo- 
pada, gdy wyraził nadzieję, że Rząd nie 
schowa do kieszeni żadnej akcji prowo- 
kacyjnej. Mogę zapewnić Izbę, że po tej 
linji pójdzie nasza polityka sowiecka”. 


PROJEKT USTAWY WĘGLOWEJ W IZBIE GMIN 


Londyn, 19 grudnia. (PAT). Dzisiaj w | 


głosowanie | 


nocy Izba Gmin odbędzie 
nad drugiem czytaniem projektu ustawy 


węślowej. Dzienniki spodziewają się, że 
rząd otrzyma większość conajmniej 30 
głosów. 


ECHA BUNTU W CIUDAD REAL 


Madryt, 19 grudnia (PAT). Najwyższy 
Sąd Wojskowy wydał wyrok w sprawie 
artylerzystów, którzy brali udział w 
buncie w Ciudad Real. Pułkownik Paz 
skazany został na 20 lat więzienia, 32 


oficerów na jeden do 10-ciu lat. Wszy- 
scy skazani wykreśleni zostali z szere- 
gów armji, Sąd uniewinnił 4-ch oskarżo- 
nych. 


ODNALEZIENIE TRUPÓW 2 LOTNIKÓW 


Tunis, 19 grudnia (PAT). 
totników Williama i Jenkinsa, który za- 
ginął bez wieści, odnaleziony został w 


WALKI W CYRKU 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ZAPAŚNIKA 
SZCZERBIŃSKIEGO. 
Szczerbiński w walce z Sasorskim tak 
nieszczęśliwie upadł na głowę, iż doznał 
wstrząsu mózgu, wobec czego walkę przer- 
wana, 


Aeroplan | 


— Stekker; decydująca murzyn Sikki 


4 


skalistym, niezamieszkałym rejonie, O- 
bok szczątków aeroplanu znaleziono 
trupy obu lotników, | 


Zaturski nie rozegrał walki z Kempie- 
rom. - 


Człowiek - guma Kley w 34 minucie po- 
konał Stibora, Mistrz Polski Stekker w 3 
minucie pokonał Buchheima. 


Dziś walczą: Griineisen — Zaturski; Kley 


Kawan i decydująca Buchheim — Ahrens. 


„ROBOTNIK“, 20 grudnia 1929 r. 


Z RADY MIEJSKIEJ 


EXPOSE PREZYDENTA SŁOMIŃSKIEGO. 

RZEŹNIA MIEJSKA. RADA UCHWALA 

NAGŁY WNIOSEK PPS, W SPRAWIE 

WYPŁACENIA 25% PENSJI PRACOWNI- 
KOM MIEJSKIM. 


Expose prezydenta miasta, 
" Na wczorajszem posiedzeniu Rady M., pre- 
zydent miasta, inż, Słomiński, wygłosił 
expose, w związku z wniesieniem prelimi- 
narza budżetowego na rok 1930-31, 

Przedłożony budżet zawiera po stronie 
wpływów 120.058.268 zł, po etronie wydat- 
ków 119.043.268 zł.. 

Stosunkowo niewielka nadwyżka docho- 
dów nad rozchodami stwarza możliwość za- 
chwiania się budżetu miejskiego, przy lada 
okazji Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, 
że preliminarz budżetowy opiera się na 
liczbach przypuszczalnych, to zupełnie ełu- 
sznie można wyrazić obawę, że preliminarz 
tudżetowy, przedłożony przez prezydenta 
Słomińskiego, może stać się deficytowym. 
Niech tylko zawiodą wpływy z jednego 
tub więcej działów — już równowaga bud- 
żetu jest narażona. 

Przemówienie p. Słomińskiego, które 
trwało 11, godziny, poświęcone było w 
dużym stopniu omówieniu bolączek miasta, 
jak: walka z bezdomnością, uregulowanie 
spraw pracowniczych no — i sprawa przed- 
siębiorstw miejskich, z których deficytowe- 
mi są podobno tylko teatry miejskie. 


Miasto dopłaca do każdego bochenka 
chleba. 


Chyba deficyt daje także miejska pie- 
karnia mechaniczna, w której wypiek chle- 
ba tak cię kalkuluje, że miasto do kilogra- 
ma wypieczonego i kupionego chleba do- 
płaca 8 groszy. 

Po przemówieniu p. prezydenta tow, Ehr- 
lich (Bund) zgłosił wniosek poświęcenia 
specjalnego posiedzenia omówieniu spraw 
poruszanych w expose prezydenta miasta. 

Pożyteczny ten wniosek został jednogło- 
śnie skierowany jako dezyderat, do Prezy- 
djum, 

Budżety poszczególnych działów Rada 
miejska b. szybko załatwiła, 

Gdzie będzie jaśniej? 

Bardziej ożywiona dyskusja wywiązała 
cię przy ustalaniu budżetu oświetlania mia- 
sta. 

Zgłoszony został wniosek obfitszego oś- 
wietlania śródmieścia, 

W sprawie tej zabrał głos tow. Dr. Raa- 
be, który uwypuklił nielojalność wobec wy- 
borców wnioskodawcy, który w czasie wy- 
borów, obiecywał wszelakiego rodzaju udo- 
godnienia przedmieściom. 

Weksel wyborczy epłacić trzeba i nale- 
ży, ale w ten sposób, że przedewszystkiem 
należy obłiciej zaopatrzyć w światło przed- 
mieścia, =` i 


W sprawie tej przemawiało jeszcze 2-ch 
radnych. Przyłączyli się oni do wniosków 
tow. Raabego, który wniósł o'załatwienie 
tej sprawy w płaszczyznie ogólnej. Wnio- 
sek tow. Raabego został przyjęty jedno- 
myślnie. 


Jak będzie bife bydło? Ubój rytualny czy 
nierytualny? 


W sprawie tej, jaka ostatni referent prze 
śmawiał radav Dr. J. Zawadzki 

W głosowaniu przyję'o ras'ępujące wnio 
ski, które =i sfinaliznwann sprawę rzeźni: 

I o wystąpienie do władz państwowych z 
żądaniem w”dania przepisów regulujących 
ubój bydła; 

II o utworzenie kas targowych 
mięsnej; 

MI. o budowę centralnej rzeźni; 

TV o wzmocnienie nadzoru sanitarnego 
nad dostawą, sprzedażą i przechowywaniem 
miesa; 

V, o zobowiązanie 
wadzenia systemu “uboju 
wzorów zachodnich. 

Finał: bydło będzie nadal bite rytualnie. 

W końcu posiedzenia, przyjęto wniosek 
nagły klubu PPS., w sprawie natychmiasto- 
wego wypłacenia miejskim pracownikom 
administracyjnym 25% pensji w formie po- 
życzki zwrotnej od dnia 1 kwietnia 1930 r. 


Wniosek ten omawiamy na str. 1-ej. 


i giełdy 


Magistratu do wpro- 
bydła, według 


Ciekawe jest stanowisko p. Jaworows- 
kiego i BBS-owców w sprawie pożyczki 
dla pracowników miejskich, Klub P. P. S. 
złożył nasz wniosek w tej sprawie, w prze- 
pisanym regulaminowo terminie t. j. przed 
godz. 9 wiecz. Gdy p. Jaworowski zapoznał 
cię z treścią wniosku klubu PPS, było już 
za późno na składanie nowych wniosków. 
Jednak p. Jaworowski kazał swym ludziom 
dokładnie skopjować wniosek złożony 
przez nasz klub i. w ten sposób BBS, rów- 
nież „domagała” się pożyczki. 

Oczywiście  „Przedświt” będzie głosił 
„zwycięśtwo' BBS-u. . ; 


DEFICYT P.W. K. 


Po ostatecznem przeprowadzeniu bi- 
lansu Powszechnej Wystawy Krajowej 
stwierdzono, iż ostateczny wynik finan- 
sowy P. W. K. wyraża się deficytem 2% 
milj. zł. Deficyt ten pokryty będzie do- 
datkową subwencją rządu w wysokości 
1% milj. zł. i subwencją m. Poznania w 
'wysokości 1 milj. zł 
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Wiadomości z całego kraju 


PUŁTUSK 


JAK SANACJA TWORZY SOBIE 
„WIĘKSZOŚĆ" W RADZIE MIEJSKIEJ 


Po złożeniu zrzeczenia się przez wi- 
ce-burmistrza bebesowca Gajowniczka, 
miano przystąpić do wyboru nowego 
wice-burmistrza. 

„Sanacja'* postanowiła obsadzić po- 
sadkę przez swojego człowieka, aby 
sprawy jej nie wychodziły na zewnątrz, 
Chcąc tego dopiąć, a nie mając większo- 
ści, postanowiła stworzyć większość 
sztucznie, 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w dn. 
25 listopada b. r., przywódca „sanacji“, 
niejaki Janowski, postawił wniosek, a- 
by.. radnego z klubu żydowskiego Waj- 
mana, zawiesić w czynnościach radnego 
z powodu niezapłacenia podatków, po- 
mimo, że termin do zapłacenia ich je- 
szcze nie upłynął. ż 

Tow, Dams kategorycznie zaprotesto- 
wał, wważając, iż powód nie uregulowa- 
nia podatków jest w tym wypadku tyl- 
ko pretekstem do utrącenia radnego. 
Burmistrz, widząc sprzeciw, zarządz.ł 
przerwę, po której większość radnych 
opuściła posiedzenie, 

Po przerwie radny Kupłerminc zażą- 
dał sprawdzenia quorum, ale p. burmi- 
strza takie „śłupstwa” nie obchodzą i 
bez sprawdzenia zarządził głosowanie. 


Mało było burmistrzowi jednego bezi 
prawia! Zaraz potem popełnił drugie; 
pisząc w protokóle, że wpłynął wniosek 
nie „zawieszania”* radnego w czynno" 
ściach, lecz — „wykluczenia go, co by- 
ło zmianą treści wniosku. Wniosek 
przeszedł większością  12-fu głosów; 
przy jednej białej kartce i reszcie nie 
oddanych kartek. Na tej więc podstawie 
radny Wajman został wykluczony za 
czyny niemoralne. 

Na tem jednak nie koniec! Na drugi 
dzień zrana tow. tow, radni Dams i Ga- 
za otrzymali pisma, iż, z powodu oskar- 
żenia ich z art. 138 i 154 cz. I. (z art. 
138 za wiec w dniu 10 listopada b. r. i z 
art. 154 przez Komisarza Pow, Kasy 
Chorych w Pułtusku) zostają zawiesze- 
ni, jako radni, Nie pomogło odwołanie 
do Wydziału Powiatowego (któremu 
przewodniczył p. starosta Gadomski, 
znany z tuszowania sprawy zł, 2700.— 
wypłaconych hsrmistrzowi), Wydział de 
cyzie Madistratu zatwierdził. 

Jakże to łatwo stworzyć sobie „więk 
szość” w Radzie, jeśli w ten sposób w 
trąca się radnych z opozycji! 

Możeby Władze Nadzorcze 
w te sprawy! 


wejrzały 


ZAMOŚĆ 


NOWY MAGISTRAT 


Nowy Magistrat miasta Zamościa 
ukonstytuował się w sposób nastę- 
pujący: burmistrz — Bajankiewicz 
(B. B). wiceburmistrz — tow. No- 
wacki (PPS.).; ławnicy — tow. Wil- 
tos (PPS.), Epstein (żydzi demokra- 


tyczni), Wal (żydzi sanatorzy). 
Nieprawdziwą jest wiadomość po» 
dana przez „Gazetę Polską”, jakoby 
tow. Nowacki wszedł do Magistratu 
z ramienia B. B. S., nie istniejącej, 


zresztą, w Zamościu. 
ŁÓDŹ 


POCIĄG NAJECHAŁ NA WÓZ 
1 osoba zabita, 1 ciężko ranna 


Wczoraj, o godzinie 9.45, na 21-ym ki- 
lometrze linji kolejowej Łódź—Stryków, 
pociąg osobowy Nr. 550, zdążający z 
Warszawy do Łodzi, najechał na wóz, 


przejeżdżający przez niestrzeżony 

jazd kolejowy. Wskutek katastrofy jed- 
na osoba została zabita i jedna ciężko 
ranna, Również zabite zostały 2 konie. 


POW. SŁUPECKI 


„URZĘDOWANIE'" PRZEDSTAWICIELI WŁADZY 


W dniu 1 grudnia 1929 r. w Wilczy- 
nie, pow. Słupeckiego, odbył się wiec, 
na którym przemawiał tow, poseł B. 
Mikołajewski do przeszło 800 robotni- 
ków rolnych i małorolnych. 

Na wiecu asystowali, jako „przedsta- 
wiciele władzy": zastępca starosty słu- 
peckiego, p. Czerwiński, i referent sa- 
morządowy, p. Bajkowski, w otoczeniu 
policji, 

Nie w smak poszło tym panom, że 
mówca poruszył sprawę przekroczeń 
budżetowych i samowoli władz, to też 
jeden z nich, a mianowicie Bajkowski, 
wespół ze znanym w Wilczynie warcho- 
łem, niejakich Domagalskim i paru in- 
nymi zaczął przeszkadzać, drugi zaś ko- 
rzystając z oburzenia zgromadzonych, 
chciał wiec rozwiązać, posługując się 
policją, która z najeżonemi bagnelami, 
zaczęła zebranych rozpędzać! Ale zde- 
cydowana postawa robotników zniwe- 
czyła te chęci i do rozwiązania nie do- 
szło. Zebrani, oburzeni do najwyższego 
stopnia, oświadczyli, że nikt nie ma 
prawa rozwiązywać wiecu. 


Sprowadzona bojówka  „sanacyjna” 
próbowała nawet „nastraszyć” słucha- 
czy strzałami, na co ani policji, ani za- 
stępca, starosty nie reagowali (!), lecz 
skutek był taki, że oburzenie zebranych 
doszło do kulminacyjnego punktu i, 
gdyby tow. poseł nie przywołał wszyst- 
kich do spokoju, następstwa dla bojów- 
ki mogłyby być katastrofalne. 


Świadomość w masach robotniczych 
dojrzała — tak, że nie uda się pierw- 
szemu lepszemu ich sprowokować, eg 
powinno być nauczką dla wszelkiego 
rodzaju „sanatorów”, 

Okrzykom na cześć Sejmu i PPS. nie 


było końca. 
- STRYJ 
4 ROBOTNICY CIĘŻKO RANNÍ 


W fabryce maszyn „Perkins—Da« 
nowicz' nastąpiła eksplozja cylin- 
dra w czasie ruchu. Wybuch zerwał 
dach z budynku, Ciężkie rany od- 
nieśli 4 robotnicy, których przewie- 
ziono do szpitala, W okolicznych 
budynkach wyleciały wszystkie szy- 


by. 
GRUDZIĄDZ 


WYKONANIE WYROKU 
ŚMIERCI 


Wczoraj rano, o godz.  6rej, na 
dziedzińcu domu karnego w Gru- 
dziądzu stracony został przez po- 
wieszenie sześciokrotny morderca 
Leon Lewandowski, który zamordo* 
wał matkę, ojca, babkę, dwóch bra- 
ci i siostrę, O odrzuceniu prośby © 
„QE WOS go przez p. Prezyden- 
a Rzplitej powiadomiono  Lewan- 
dowskiego onegdaj wieczorem, 


[> 
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ZAKUPY PRZEDŚWIĄTECZNE, czyli WSPÓLNY LOS WSZYSTKICH MĘŻÓW 


| 


— Bierz Karolu, to już ostatnie pakunki... 
— Przepraszam, łaskawa pani, aleja nazywam się Władysław, Szanowny ^ 


małżonek stoi nieco dalej... 


Wyglada co prawda podobnie.» 
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Z ZYCIA PARTJI 


heane yaz ORGANIZACJA 
P. . $. 


PIĄTEK, 20 b. m. 


Ochota, O godz. 7 wiecz. w lokalu, Prze- 
vyska 18, ogólne zebranie członków, 
_ Powązki, O godz. 7 wiecz., w lokalu Dzieł 
!a 95, ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Jerozolima. O godz. 7 wiecz., w lokalu 
Leszno 53, ogólne zebranie członków dzie|- 
ticy, 

Praga, O godz, 7 wiecz. w lokalu, Ząb- 
towska 41-43, ogólne zebranie członków. 


RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Prezydjum Zarządu Robotn, 
Tow, Służby Społ, wraz z kierownikami 
sekcji, odbędzie się dziś, w piątek, 20 b. m, 
o godz. 8-ej wiecz. w mieszkaniu tow, dr. 


Badzińskiej . Tylickiej (Wilcza 10 m, 3). 


MŁODZIEŻ 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW KÓŁ I R. D. 
S-ÓW. 


Koło im. Montwiłła - Mireckiego „Wola" 
W eobotę, 21 grudnia zebranie kadencyjne, 
p godz. 6,30 wiecz. Obecność konieczna. 

W niedzielę, 22 grudnia r. b, wieczornica 
taneczna, o godz, 6.30 wiecz. Goście miie 
widziani, 

Koło im. St. Worcella, W sobotę, dn. 21 
b. m, o godz, 6.30 wiecz., w lokalu Koła. 
odbędzie się walne zebranie członków. O- 
becność wszystkich członków obowiązko- 
wa. 


Ruch kult.-oświatowy 


Centralna Sekcja Teatralna TUR, prowa- 
dzi koło dramatyczne dla mężczyzn i ko- 
biet. Lekcje w środę o godz. 6,40 (w sekre- 
tarjacie generalnym TUR., ul. Czerwonego 
Krzyża 20, IV piętro, dom ZZK.). Zapisy i 
Informacje przed lekcją. 


Powązkowskie Koło Młodzieży TUR. im. 
L. Misiołka urządza w sobotę, dnia 21 gru- 
dnia r. b. o godz. 7 min, 30 wiecz., w loka- 
lu przy ul Dzielnej 95 wieczór muzykalno- 
wokalny a program którego złożą się: ta- 
niec, śpiew, deklamacja, muzyka, recytacje. 
Zaproszenia przy wejściu, 

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej m. st. Warszawy, ulica 
Czerwonego Krzyża 20, pokój 61, wzywa 
wszystkich delegatów Związków, aby przy- 
byli do komisji po odbiór biletów i zamó- 
wienie ich, ponieważ telefon będzie nie- 
szynny do piątku dn. 20 grudnia, 


Wycieczki wydziału oświaty i kultury 
magistratu m. Warszawy. Wydział oświaty 
i kultury magistratu warszawskiego organi- 
zuje w dn. 22 b, m., w niedzielę, następują- 
ce wycieczki: 1) salon doroczny w Zachę- 
cie, 2) aparatura filmu dźwiękowego w ki- 
nie „Splendid”, 3) katedra (wnętrze), Wy- 
cieczki eą dostępne dla wszystkich, Infor- 
macje i zapisy w budynku magistratu, Se- 
natorska 14, poprzeczna oficyna, 4-te pie- 
tro, tel. 280-85, codziennie od godz, 11 da 
2. oraz w „Orbisie'” od 10 do 20, w niedzie- 
le od 10 do 19.Zapisy ulgowe wyłącznie w 
magistracie, 


PIERWSZA SZTUKA ZOFJI 
NAŁKOWSKIEJ 


Teresy  Hennert*, 
Nałkowska 


Autorka  „Romansu 
„Niedobrej miłości” p. Zofja 
napisała sztukę teatralną p. t: „Dom ko- 
biet", którą oddała Teatrowi Polskiemu dò 
wystawienia. Sztuka ukaże cię na scenie 
Teatru Polskiego w lutym lub w marcu. O- 
ryginalnością tego debiutu scenicznego jest 
m, in. to, że w sztuce występują tylko ko- 
biety, a jest ich osiem. Kierownictwo tea- 
tru jest w tej chwili zajęte konstruowanier; 
obsady, która przedstawia Fez on wiel- 
kie trudności, 


Księgarnia Robotnicza 


Warszawa, Warecka 9 


poleca następurące wydawnictwa: 


Ajnenkiel E. Bojowcy P, P, S, —6) 
— Z lat męki, krwi i walki —.15 
Levebre A. I, Historja Marka de Le 
vebre ' 1— 
Niedziałkowski M, Demokracja parla- 
mentarna w Polsce 1.80 
Oszczakiewicz H, Nieszczęśliwe wy- 
padki przy pracy ' ich zwalczanie —.60 
Pragierowa E. Dr, Warunki pracy ro- 
botników młodocianych 2.40 ' 
Rocker R. Federalizm a centralizm —68 
twieżawski L. Bóg Rozsądek 12,— 
w oprawie 15— 
Szerer E, Dr. Socjalizm a ejonizm 1 
Warunki życia robotniczego w War- 
szawie, Łodzi * Zaglębiu Dąbrow- 
skiem w świetle ankiet 1927 roku TSi 
Winter R. „Duce” w świetle faktów, 
Książka o Mussolinim z przedmo- 
wą J. E, Modiglianiego wodza 6o- 
cjalistów włoskich 3.50 


~ 


„ROBOTNIK", 20 grudnia 1929 r, 


WŁOŻYŁ RĘKĘ... DO CUDZEJ KIESZENI 


Przy ul. Nalewki 7, w banku „Unitas' u- 
jęto Szmula Goldszteina (Pawia 73), który 
włożył rękę do kieszeni Abrama Sukienni- 
ka, stojącego w ogoniku przy okienku ce- 


lem wykupienia weksli, Złodziejaezka, któ- 
ry tłumaczy się, iż przyszedł do banku roz- 
mienić 100 zł, odprowadzono do 4-gọ ko- 
misarjatu. 


POD POCIĄGIEM 


Na przejeździe kolejowym przy ul. Ra- 
dzymińskiej, pod idący pociąg Nr. 728 z 
Ostrowi Mazowieckiej na stację Warczawa 
Wileńska, dostała się 45-letnia Marja Tra- 


POD KOŁAMI 


Na terenie dworca Warszawa Wschod- 
nia, na 4 posterunku kolejowym pod paro- 
wóz Nr. 15, prowadzony przez maszynie.ę 
Wacława Irenę i pomocnika jego Jana O- 


czykówna, którą koła poszarpały na kawał- 
ki. Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
dyspozycji prokuratora. 


PAROWOZU 


trzyżka, dostał się idący torem Andrzej 
Wirgiel, pilot depot tegoż dworca. Koła 
parowozu, obcięły etarcowi rękę powyżej 
łokcia, 


ZE SPORTU 


CIEKAWY WNIOSEK GÓRNOŚLĄSKIEGO OZLA 


GOZLA zamierza postawić na walnem 
zebraniu PZLA wniosek o wydanie wszyst- 
kim lekkoatletom książeczek zawodniczych 
w których sędziowie notowaliby uzyskane 
wyniki Pozatem GOZLA stawia wniosek o 


notowanie od 1930 r. oficjalnych rekordów 
okręgowych i wprowadzenie do zarządu 
głównego PZLA po jednym delegacie z ka- 
żdego okręgu. 


NOWY ZARZĄD WARSZAWSKIEGO OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 
ATLETYCZNEGO 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w lokalu 
YMCA walne zebranie Warsz, Okręgowego 
Związku Atletycznego, Nowy zarząd ukon- 
etytuował się w następujący sposób: wice- 


prezesi — pp.: Olesiński i Ziółkowski, ekar- 
bnik — tow, Kietliński, kapitan — Skór- 
kowski, Stanowisko prezesa nie zostało 
narazie obsadzone, 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ZR.S.S. 


Dziś o godz. 18,30, odbędzie się w lokalu 
ZRSS przy ulicy Flory Nr. 1 m. 18 posie- 
dzenie Egzekutywy Zw. Rob. Stow. Sport. 


Wszyscy cvłonkowie proszeni są o punk- 
tualne przybycie. 


HOKEIŚCI POGONI REHABILITUJĄ SIĘ W WIEDNIU 


Drugi mecz hokejowej drużyny Pogoni w 
Wiedniu rozegrany był wczoraj, przyczem 
przeciwnikiem był kombinowany zespół 
Wiener S. V, Po zaciętej walce drużyna 
lwowska uzyskała wynik remisowy 2:2. 

Obecnie Pogoń trenować będzie przez 


kilka dni w Wiedniu, aby w czasie Świą! 
być już w pełni formy na dwóch meczach 
w Opawie. 

Legja gra swój pierwszy mecz w Wiedniu 
w. sobotę z SK, Mödling: 


„PODRÓŻ PIŁKARSKA DO NIEBA" 


Sportowe pismo paryskie „Auto” rozpi- 
sało niedawno konkurs na utwory  beletry- 
styczne, czerpiące swe motywy ze sportu pił- 
karskiego. Pierwszą nagrodę w wysokości | 


2.000 franków otrzymał literat Dauven za 


nowelę fantastyczną nPodeóż piłkarska do 


nieba", 
Ogółem nadesłano 175 utworów. 


tenaaa aaa a aa 


Któż z nas nie zna tego miłego. „wyrażenia 
i kto nie korzystał z tak miłej, przyjaciel- 
skiej propozycji? Ba, i ile razy! 

Sobota po wypłacie, Trochę ciężko zapra- 
cowanego w ciągu tygodnia grosza w kie- 
szeni. Fajerani... Wstąpmy sobie na jednego! 
Moja kolej, Twoja kolej.. Na drugą nogę!... 
Bóg Trójcę lubi! A że to sobota <— za kie- 
liszki kara, więc szklaneczkami., Jeszcze go 
raz!.. Siupl A teraz — na odzwyczajenie, 
po jednym... 

I tak przy miłej pogawędce z kamratem, 
czasem dwoma i trzema, z których każdy — 
musowo — swoją kolejkę.. czas prędko pły- 
nie, Każdy na swoją biedę narzeka i na swój 
ciężki los.. Eh, pieskie życie,., 

Już jedenasta wieczór., Jak ten czas le- 
ci.. Zamykają.. Trzebaby do domu.., Głowa 
ciężka, nogi miękkie., Rrrachunek.. Co? 
Siedemnaście złotych? Panie, za c0?,. 

Oto jest mniej więcej wierny sobotni ob- 
razek z Warszawy, Łodzi, czy innego miasta. 
Zaczyna się takiem skromnem: Wstąpmy na 
jednegol.. Rezultat zawsze ten sam, godny 
pożałowania, Kilka, czy kilkanaście złotych, 
na które z drżeniem serca i obawą czeka w 
domu żona — pękło, niema, poszło. 

I tak co sobota... 

A przecież Wy, ludzie słabego charakteru 
i miękkiego serca, coby to można za te kilka 
złotych, odłożonych co sobota? Możnaby za- 
bezpieczyć sobie i rodzinie lepszy byt, spo- ` 
kojną starość, kiedy już nie będziecie mogli 
tak wydajnie pracować, Czy wiecie, że te 
kilka złotych, odłożonych co sobota do Pocz- | 


„WSTĄPMY NA JEDNEGO" la 
| 
| 


towej Kasy Oszczędności, utworzą po kil- ' 
kumastu latach wcale ładny kapitał, kilka 
tysięcy złotych, i z tego kapitału można bę- 
dzie coś założyć, zrobić jakiś interes, aby 
swoją dolę poprawić, 


A jeszcze, jeżeli będziecie składali to na 
Ubezpieczenie życiowe — to połączycie osz- 
czędność z zabezpieczeniem rodziny od skut- 
ków Waszej (nie daj Boże!) przedwczesnej 
śmierci, 


M. Cz. 
CZYTAJCIE 
POBUDKĘ MEMM E 
ILUSTROW. TYGODNIK FA 
SOCJALISTYCZNY 


d 


| tego typu teatrzyku, który na 


"ORFEUM 
PROGRAM INAUGURACYJNY- 


Sam fakt powetania zupełnie nowego ty- 
pu teatrzyku zasługuje na uznanie, Warsza- 
wa posiadając dwa pierwszorzędne tea- 
trzyki rewjowe i kilka rewji drugorzędnych 
nie miała dotąd ani jednego music-hallu — 
zachodzie 
cieszy cię ogromnym powodzeniem, Music- 
hall „Orfeum'* ma więc za zadanie nie tyl- 


ko zaznajomienie publiczności warszawskiej 


z nowym typem teatrzyku, fecz i wzbudze- 
nie w niej sympatji dla tego rodzaju lokalu 
rozrywikowego, 

Aby to zadanie wypełnić, „Orfeum” musi 
dbać o wysoki poziem produkcji i jaknaj- 
elektowniejszy dobór atrakcji, Kierownicy 
„Orieum” wykazali dużo dobrej chęci, du- 
żo inicjatywy i pewien rozmach w układa- 
niu programu inauguracyjnego, że jednocze- 
śnie popełnili sporo błędów — to należy 


zaliczyć jedynie na karb braku doświadcze- 


nia i pewnemu „zapatrzeniu się” na teatry 
rewjowe, 

Music-hall musi iść własną drogą a nie 
naśladować rewji. 

W „Orfeum”* obok numerów oryginalnych 
zaczerpniętych zapewne z programów z3- 
granicznych numerów mamy szereg nume- 
rów typowo rewjowych. Kardynalnym błę- 
dem były również zbyt długie i zbyt czę- 
ste produkcje orkiestry przy zasłoniętej kur- 
tynie, gdyby na cali publiczność siedziała 
nie w krzesłach a przy stolikach to owe 
antrakty między produkcjami wypełnione 
wcale dobremi numerami  orkiestrowemi, 


| bvłyby wykorzystane dla picia kawy czy 


nie kawy, jeśli jednak co kilka chwil widz 
musi przez 10 minut słuchać orkiestry w 
ciemnej sali, patrząc na bezbarwną kurty- 
nę to wpada w łatwo zrozumiały zły hu- 
mor. 

Jeśli od oceny ogólnej przejdziemy do 
szczegółów programu należy stwierdzić, że 
numery „importowane” są znacznie lepsze 
od kraiowych, Zarówno kuglarz chińczyk, 
jak ekwilibryści, czy znakomity fabrykant 
napojów wyskokowych z czystej wody, 
wzbudzili nielada zachwyt wśród publiczno- 
ści, Bardzo udatne były również wdzięczne 
siostry — tancerki, dobrze tańczące i kiep- 
oko śpiewające francuskie piosenki, śpic- 
waczką angielska ma równie mało wdzię- 
ku jak i staranności w wykonaniu numerów. 

Z polskich artystów oczywiście wysunął 
, się na czeło zespołu Bodo, świetny odtwór- 
ca sobowtóra na czarno Al- Jonsona, jed- 
nakże z ubolewaniem można zauważyć, że 
p. Bodo nie zamęcza się zbytnio i ukazuje 
się zbyt często na scenie, Reszta zespołu 
niestety przedstawia sie dość matowo: nikt 
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KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25* 
Pocz. 630, Sobota i niedziela 5.30 pp. 
Dla młodzieży dozwolony 
REGINALD DENNY 
w ojjen pó Iny potne o rea drwi ge łańcu- 
AOR PAKT TROE xi 
Własność; Universal 
Seanse popularne, w soboty, niedziele i święta: 


(21, 22. 25, 26, 28, 29, 31 grudzień i 1, 4, 5, 6, 
styczeń 1930 roku) © godz. 12 w południe. Tumal 
przyjaciel słoni. Ceny wszystkich miejsc po 20 gr. 


Nadprogram 


PRZEJAZD 9 Q 9, : 


PTECZARHDS 
gPod Bandera & 
; Miłości : 


W rolach głównych: Zbyszko 
Sawan Bi Bać upka, Bogda 
[00 0 0/0 0 0 00 000600 o0 ooo) 


Kino WISŁA 


TAMKA 34 
vis a vis Cyrku 
Film o gpm as Aet biaen jak kryształ i 
pięknej marzenie 
Przedziwne kłamstwo 


Niny Pietrowny 
dramat na tle płomiennego splotu uczuć 
kusząco-ponętnej kurtyzany i dziarskie- 

go porucznika gwardji carskiej. 
W roli gł. Brygida Helm. 


HA dra 
O Kino-Teatr A STR T R TO D p” DZIKA Q ^B 
Na ekran’ l 

(Córa Hamilkara) 
Or rola miłości, nienawiści I zemsty 

a gl: Jane de Balzac, Henri Baudin 


i Rolla Norman. 
Na scenie: Rewja pod kierownictwem B 
Edwarda Rela oraz innych: W. Morawska, 
W. Nowicka i T. Orda. balet zagr. 
„$ amerykańsko-murzyński, Days Wils. 
y Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8, Z j 
DODODOOOOOYIOOOOODLODO 


zy I AEA EIE AAE A RANA, 
„WODEWIL" p.550 10i 
PAT i PATACHON 
POŚRÓD LUDOŻERCÓW 


w arcywesołym emocjonującym filmie 
najnowszej produkcji 


WALCZĄ, SPISKUJĄ, ŚMIESZĄ WSZYSTKICH 
tysiącem nieprawdopodobnych kawałów 
Program uzupełnia: „BOBUŚ STRAŻAKIEM", 

| ac A AA t >") 


ER TE EEE WW EE NS EJ 
CAPITOL poa 4% PAN Boga 
Król humoru 


HAROLD LLOYD 


w swoim najnowszym prez 
filmie prod. 1929/30 p. t. 


„CORAZ PRĘDZEJ“ 


Film ten nie ma nic wspólnego z wy- 
świetlanym kilka lat temu obrazem 
„„Jaszcze wyżej", 


l „CASINO“ N. Świat 50. | 


Pocz. o ¢. 6,8,10 


CLOU SEZONU! 
l Passe partouts, bilety ulgowe nieważne! 


„EROTIKON“ | 
| 


W rolach głównych: ta Rina, Char- 
lotta Suza i Olaf Fjord. 


Reżyserja: Gustaw Machaty. 


Własność: „Petef film". 
KAD) E ESAME METY SENAR YARAN OCZNA JĄ 


KINO-TEATR „ŚWIT? Wonsa 


Największe arcydzieło kinematografji 
reż. słynnego PUDOWKINA 


„BURZA = AZJĄ” 


Na scenie: Chrzanowski, Szerszyński, 
iłowska i in. w nowej rewiji. 


Na ekranie: 


| Pod banderą miłości 
| BŁAŻEK OPĘTANY | 


ze śpiewami i tańcami Í 
z udziałem całego zespołu 
NDS ESEE OOTTE KUNY, 


$ 
NNE maem SW a A A O TE |] 


Teatr rew. | st Chłodna 49 
operetk. „CHOCHLI p. 7 1985. | 
Wielka sensacja Warszawy! 
Gościnne występy artysty operetki i 
reprezent, w Warszawie 


Bolesława Horskiego 
| „Pan Minister na inspekcji" | 


z udziałem całego zespołu. 
BAMBI Crwn BEED A N AT ON JC) 


PO RGG INA a P RGA ND EOG NC 


specjalnie cię nie wyróżnia i niestety nikt 
nie zapowiada się specjalnie ciekawie... czy- 
li liczymy że dyrekcja „na gościnne wy- 
elępy'" zaprosi nam kogoś bardziej orygi- 
nalnego. 

Teatr „Orłeum” mający nizkie stosunko- 
wo ceny biletów, może liczyć na powodze- 
nie u szerokich mas a o to powodzenie 
musi sam walczyć przy pomocy dobrych 
nrośramówa “7 L K. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Chmurno lub mglisto, w ciągu 
dnia miejscami przejaśnienia, Lekki mróz, 
w ciągu dnia na zachodzie temperatura w 
poblżu zera. Słabe wiatry miejscowe, 

Ze Zw. Zawod, Agentów i Wojażerów 
oddział Warszawski, ul, Ś-tó Krzyska 15; 
W dniu 21 b, m. o godz. 8 wieczór w loka- 
lu własnym Związku, odbędzie się poesie- 
dzenie Sekcii Feaenao - Perfumeryj- 
no - Aptecznej. 

Z Koła polsko - włoskiego im. Leonarda 
da Vinci, W sobotę dnia 21 b, m. o godzi: 
nie 8 wiecz., Marszałkowska 117 m, 9, od- 
będzie się doroczne zgromadzenie walne 
Koła polsko - włoskiego im, Leonarda da 
Vinci, Po części sprawozdawczej, prof, To- 
masz Parczewski wygłosi odczyt p. t: „Le- 
onardo da Vinci a ideał człowieka”, 

Dodatkowe zebrania kontrolne, W piątek 
20 b. m., w kolejnym dniu dodatkowych ze- 
brań kontrolnych winni stawić się przyna- 
leżni ewidencyjnie do PKU, nr. 4: (10 ko- 
misarjat), urodzeni w latach 1889, 1902 3 
1904, nazwiska których rozpoczynają się od 
A do Ł włącznie — w komisji kontrolnej w 
lokalu PKU. przy ul. Szerokiej Nr. 3. Ze- 
brania kontrolne w pozostałych PKU. cą 
już ukończone, Na dodatkowe zebrania kon- 
trolne winni stawić cię wszyscy ci ezerego- 
wi rezerwy i pospolitego ruszenia, którzy 
byli obowiązani zgłosić się do ogólnych ze- 
brań kontrolnych w r, b., lecz z jakichko:- 
wiek przyczyn tego nie uczynili, Winni nie 
stawienia się do dodatkowych zebrań kon- 
trolnych, będą pociągani do odpowiedzial- 
ności w myśl wojskowych przepisów kar- 
nych oraz doprowadzani przymusowo do 
nadzwyczajnych zebrań kontrolnych. 

Pobór. W piątek, 20 b. m., w lokalu przy 
ul Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa ko- 
misja poborowa dla poborowych zamiesz- 
kałych w komisarjatach: 14, 15, 17, 18, 24 i 
25, podlegających PKU, Nr. 3, Na komisję 
tę winni przybyć wszyscy ci poborowi, któ. 
rzy dotąd nie stawili się z jakichkolwiek 
powodów przed komisją poborową a oœ 
trzymali wezwanie z komisarjatu rządu. 


Mna N 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

Elektromonter Władysław Ludwiś lat 21, 
(Śliska 53 m. 6), poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. | 

Panna, w wieku lat 19, inteligentna, zna- 
jąca szycie i krój, przyjmie jakąkolwiek 
pracę, może być przy gospodarstwie. 0-4 
ferty pod „Sumienna'* do redakcji „Robot-| 
nika”, | 

Sekcja gimnastyczna K, R. K, S, „Start 
zawiadamia, że lekcje dla grupy wolskiej 
odbywają się w poniedziałki i czwartki od 
8 — 10 w sali gimnastycznej przy ul. Mły: 
narskiej 2, 

Bronzownik Stanisław Kopera, lat 25 
(Krochmalna 69 m, 72) poszukuje jakiejko!- 
wiek pracy. 


Tokarz żelazny, Karol Paczuski, lat 24 
(Zamojskiego 29 m. 2) poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy. 

Ślusarz, Kazimierz Lech, fat 27 (Nowolip- 
ki 79), poszukuje jakiejkolwiek pracy, 

Malarz, Stanisław . Kaźmierczak, lat 30, 
(Żelazna 43a m. 2%), poszukuje jakiejkol- 
wiek pracy. 


R OPO A CY TRAN tp EWA GRACE 


(o wyświetlają kina? 


Apollo: „Grzechy ojców” z E. Janingsem 

Astra „Córa Hamilkara". 

Akropolis (Nowy Świat 63): 
medjantów“ z Laurą la Plante. 

Casino: „Erotikon* z Idą Riną i Fjordem. 

Capitol: „Coraz prędzej” z Har Lloydem. 

Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 

Filharmonja: „Prawo męża” z Billie Dovę 

Kometa: „Pod banderą miłości” , 

Miejski: „Lunatyk” z Regin, Denny, 

Pan: „Coraz prędzej” z Har. Lloydem. 

Palace: „Kobieta na księżycu” — Lang: 
z Willi Fritschem i Gerdą Maurus. 

Quo Vadis: „Kobieta bez serca”. 

Splendid: Film śpiewno - - dźwiękowy 
„Fox Follies — „New York w nocy”. 

Stylowy: „Kobieta z bruku”, 

Świt; Rewelacyjny film Pudowkina „Bu 
rza nad Azją". 

Światowid: „Upadły anioł” (dźwiękowy) 

Tęcza: „Pod banderą miłości”. 

Wisła: „Przedziwne kłamstwo Niny . Pe- 
trówny"”, 

Wodewil: „Pat i Patachon pośród luda 
żerców” i „Bobuś strażakiem”. 

Bajka: „Banda czarnego Billa". 

Hollywood: „Bunt kawalerów". 

Italja: „Ostatnia miłość Napoleona”, 

Lux: „Królowa niewolników", 

Maska: „Żony szalone”, 

Mewa: „Zagłada Rosji”, 

Muza: „Jackie marynarzem”, 

Promień „Pustynia w płomieniach”. 

Praga: „Szachownica serc”, 

Riviera; „Człowiek o błękitnej duszy”, 

Schół: „Ponad śnieg”, 

Tombola: „Rywalki”, 

Trianon: „Niebieska myszka”. 

Uciecha: „Miłosny szept nocy”. 

Znicz: „Przeznaczenie”, 


„Statek ko- 


UGRENYE: 
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„ROBOTNIK“, 20 grudnia 1929 r. 


Nr. 371 E 


Ciekawe wiadomości z obu półkul 


NIEZWYKŁE ODKRYCIE 
NAUKOWE 


Wosorożec przedpotopowy wykopany 
w Małopolsce 


W Staruni, we wschodniej Małopol- 
«ce, dokonano w ostatnich dniach nie- 
zwykłego odkrycia naukowego. Miano- 
wicie w czasie wykopów ziemnych, pro- 
wadzonych przez Akademję Umiejętno- 
ści, natrafiono na wspaniały okaz noso- 
rożca z epoki dyluwialnej. Leżał on w 
głębokości około 12 metrów pod po- 
wierzchnią ziemi, przywalony żwirem 
i piaskiem. Wykopany okaz poza nie- 
znacznemi uszkodzeniami, spowodowa- 
nemi: przez masy ziemi, zachował się 
znakomicie, tak, że zarówno kościec, 
jak i mięso i skóra olbrzymiego zwie- 
rzęcia są nienaruszone, Władze wojsko- 
we proponowały dostarczenie specjalne- 
go. samochodu, przeznaczonego do tran- 
sportu materjałów wybuchowych, celem 
przewiezienia nosorożca do Krakowa. 
Wobec wielkiej odległości i obawy zbyt 
silnych wstrząsów po wyboistych dro- 
gach Małopolski wschodniej, zrezygno- 
wano z samochodu i załadowano okaz 
zwierzęcia do wagonu na stacji w Stani- 
sławowie, z przeznaczeniem do Krako- 
wa. Osobliwy transport nadejdzie dziś 
lub jutro do Krakowa. 


Po, przeprowadzeniu badań . nauko- 


M mm e S W = 


wych i po dokonaniu preparatów anato- 


micznych, co potrwa kilka mies., wspa- | 


niały okaz zostanie wypchany. zaś koś- 


ciec będzie osobno złożony. Na wiosnę i 


przyszłego rohu wypchanego nosorożca i 
jego kościec będzie można oglądać w 
Muzeum fizjograficznem w budynku A- 
kademji Umiejętności, 

Zaznaczyć należy, że wykopany okaz 
nosorożca jest jedynym w Europie, a 
prawdopodobnie i na całym świecie. 
Niektóre muzea mają tylko części noso- 
rożców, jednak .w całości nie udało się 
dotąd zwierzęcia odkopać. W r. 1907 
znaleziono w Staruni mamuta i części 
nosorożca, które złożono w : Muzeum 
Dzieduszyckich we Lwowie. Przerwane 
w okresie wojennym poszukiwania Aka- 
demji Umiejętności zostały wznowione i 
doprowadziły obecnie do tak epokowe- 
go odkrycia. 


' SZTUCZNE TRZĘSIENIE 
ZIEMI 


Ostatnio zanotowano w różnych pun- 
ktach naszego globu szereg trzęsień zie- 
mi.i wybuchów wulkanicznych. Obser- 
wacja. tych trzęsień wykazała, że z trzę- 
sienia można osiągnąć korzyść praktycz- 
ną i to wcale doniosłą. Mianowicie z wy- 
kresów seismograficznych, wywołanych 


"drganiami i przesunięciami kory ziem- 


skiej, można określić charakter i zawar- 
tość złóż mineralnych, przez które fala 


NIEZWYKŁA KATASTROFA SAMOCHODOWA, 


W Stanach Zjednoczonych zdarzył się niezwykły wypadek samochodowy. Auto 
jadąc z nadmierną szybkością wjechało całym rozpędem na wóz wiozący słupy tele- 
graficzne. Samochód nadział się formalnie na słup. Wszyscy pasażerowie zostali zupeł- 


nie' zmiażdżeni, 


PPR APROPO RPOWP AWA a 


CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 
11.58 — 12,05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum “Astronomicznego. 


Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12,05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20. Przerwa, 15.00 Komunikat - gospo- 
darczy. 15.20 „Przegląd wydawnictw perjo- 
dycznych” — omówi prof. Henryk Moście- 
ki. 15.45 „Kącik krótkołalowy” (Komuni- 
kat Polskiego Klubu Radioznawców). 16.15— 


17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.15 „Opieka społeczna nad macierzyń- 
stwem” — wygł. dr. Stan, Adamowiczowa. 


17,45 Koncert orkiestry mandolinistów pod 
dyr. A. Szczegłowa. 18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza, 19.25 — 19.40 Muzy- 
ka z płyt gramofonowych, 19.58 — 20.00 
Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwator- 
jum Astronomicznego. 20.00 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 20.05 Pogadanka 
muzyczna — wygł. p. Karol  Stromenger. 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
Warsz, Wykonawcy: Orkiestra filharmo- 
niczna, Adam Dołżycki (dyrekcja), oraz Ja- 
nina Familier-Hepnerowa (fort.). Po trans- 
misji komunikaty: meteorologiczny, poli- 
cyjny, sportowy, „Z dymkiem papierosa”, 
komunikaty Polskiej Agencji Telegraficz- 
1ej (P. A, T.) oraz retransmisje ze stacji 
„'agranicznych. 


JUTRO, 


11.58 — 1205 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12,05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 13.10. Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat 
gospodarczy, 15.20 — 15.45 O swoim poby- 


| 


cie w Wołyńskich grodach — opowie prot. 
Aleksander Janowski, 15.45 Kącik artysty- 
czny „L. S. G.". 16.15 — 1715 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 17.15 „Skrzynka po- 
cztowa”. 17.45 Słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Wigilja w piwnicy”, 18.45 Rozmaitości, 
19.10 Centralne Tow. Organizacji Kółek 
Rolniczych do swych członków. -19.25 
19.40 Muzyka z płyt gramofonowych. 19.58 
— 20.0 Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorjum Astronomicznego. 20.00 Od- 
czytanie programu na dzień następny, Wia- 
domości bieżące. 20.15 Feljeton p. t. „Przy 
czarnej kawie". 20.30 Operetka „Sztygar” 
Karola  Zellera. Wykonawcy: Orkiestra P, 
R., Zofja Dobrowolska - Pawłowska, Mary- 
la Karwowska, Wiktor Bregy, Aleksander 
Wasiel i inni. Dyryguje Wacław  Elszyk. 


| 22.00 Feljeton p. t. „Anegdoty o Królewię- 


| 
| 
| 
| 


ach", 22.15 Komunikaty: meteorologiczny, 


policyjny, sportowy. 22.25 „Z dymkiem  pa-. 


pierosa", 22.35 Komunikaty Polskiej Agen- 
cj Telegraficznej (PAT-a). 23.00 — 24.00— 
Muzyka taneczna z Sali Malinowej hotelu 
„Bristol, 
BT Oy Of OOOO OE YO WAR 
Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej m. st. Warszawy, wlica 
Czerwonego Krzyża Nr. 20, pokój Nr. 6t, 
telefon 332-88 wydaje bilety na przedsta- 
wienia: do teatru Nowego „Anna Christie" 
dn. 20 grudnia, do teatru Polskiego „Rewi- 
zor" dnia 21, 23, 25 i 28 grudnia, do O- 
peretki Messal od 18 do 22 grudnia, do 
teatru Małego „Czarujący emeryt" dn. 23 
i 25 grudnia, na przedstawienia popołudnio- 
we: do teatru Małego „Olimpja” dnia 22i 
26 grudnia, do teatru Polskiego, Pan To- 
paz” dn. 22 i 26 grudnia, do teatru Ate- 
neum bilety i kartki zniżkowe, 


trzęsienia przebiega. Ponieważ trzęsie- 
nie ziemi nie jest jednak zjawiskiem sta- 
| łem, ani powszechnem, obserwacja ta nie 
miała dotychczas znaczenia praktycz- 
nego. 


Ostatnio Amerykanie wpadli na po- 
mysł wywołania sztucznych trzęsień 
ziemi za pomocą wybuchów dynamito- 
wych i instalacji specjalnych seismogra- 
fów świetlnych, które z charakteru i 
własności notowań pozwalają następnie 
określić obecność złóż mineralnych. 
Istotną część takiego seismografu stano- 
wi wiązanka promieni świetlnych, odbi- 
jających się w układzie małych lusterek 
i padających następnie na ruchomy film 
światłoczuły. Lusterka są czułe na naj- 
lżejsze drganie ziemi, poruszają się pod 


TEATR | MUZYKA 


DZIŚ w tentruch miejskich 
Wielki 


o 8 w. „Ostatni Pierrot", 
i „Serduszko“ 

Narodowy 

o 8 w. „Kres wędrówki” 
Nowy 

o8 w. „Anna Christie” 
Letni 

o 8 w. „Panna z dyplomacji“ 


„Kleks“ 


Teatr „Ateneum”, Codziennie o godz. 8 
wiecz, świetna farsa „Pani Prezesowa" z 
Bogdańską, Tatarkiewiczówną,  Bieliczem, 
Bogusławskim, Rozmarynowskim w rolach 
głównych. Z końcem grudnia r. b. wystawia 
teatr Ateneum barwne widowisko regjonal- 
ne ze Śpiewami i tańcami H. Roj-Rytardo- 
wej i M. Rytarda z muzyką S, Mierczyńskie 
go p. t: „Podhale tańczy”, Rewja tańców 
ludowych w dniu 25 i 26 grudnia, t, j. w 1 
i 2 święto Bożego Narodzenia o godz. 4-ej 
popol. Wystąpią artyści baletu opery ka- 
towickiej, słynni z wypadków w Opolu, 
którzy odtańczą szereg tańców ludowych, 
m, in. słynnego trojaka górnośląskiego, 


Teatr Wielki, Dziś wieczór trzy balety: 
„Ostatni Pierot", Rathausa, „Kleke”, Macu- 
ry i „Serduszko” Baranovica, 

W sobotę, zamiast „ljoli”, z powodu cho- 
roby p. Gruszczyńskiego, „Lakme”, 

Teatr Narodowy, Dziś „Kres wędrówki”. 

W niedzielę o 4 popoł. po cenach zniżo- 
nych „Pan Jowialski”. 

Teatr Letni. Dziś „Panna z dyplomacji”. 

W niedzielę o 4 popoł. po cenach zniżo- 
nych ,Wywczasy donżuana”, 

Teatr Nowy. Dziś „Anna Christie”, 

Teatr Polski, Dziś „Rewizor”, 

W niedzielę o godz, 4 popoł. po cenach 
zniżonych „Pan Topaz". 


Teatr Mały, Dziś „Czarujący emeryt". 

W niedzielę o godz, 4 popołudniu po ce- 
nach zniżonych „Olimpja”. / 

Operetka L. Messal, Dziś i codziennie 
„Bohatercwie”. 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3. Wielka 
rewja „Cała Warszawa”, 

Teatr Qui Pro Quo, Wielka rewja aktual- 
na „Coś wisi w powietrzu”. 


Teatr „Orieum', Bielańska 5'. Dziś i co- 
dziennie program inauguracyjny. 

Teatr „Ckochlik* (Chiodna 47), Dziś i co- 
dziennie rewja „Pan minister na inspekcji”. 

Teatr „Mignon“. Rewja „Tylko dla żona- 
tych“, 

Teatr „Elizeum“ ul. Karowa, Codziennie 
„Mirla Efros”. i 


Z Filharmonji, Dzisiejszy koncert symfo- 
niczny zawiera w programie siódmą symfo- 
nię Beethovena, poemat symfoniczny  „Sta- 
nisław i Anna Oświęcimowie'* Karłowicza, 
oraz, jako nowość, suitę symfoniczną Zb- 
gniewa Domaniewskiego. Koncertem dyry- 
guje p. Adam Dołżycki. Solistką będzie 
pianistka p. Janina Familier - Hepnerowa, 
która odegra koncert g-moll Saint-Saens1, 


Teatr dla dzieci „Jaskółka“  (Marszał- 
kowska 114) gra w niedzielę o godz, 12 w 
południe i o godz. 4 popoł. poraz ostatni 
przepiękną bajkę Ewy Szelburś „Za sied- 
mioma górami" z muzyką, śpiewem i tańca- 
mi, W przygotowaniu przepiękny i arcycie- 
kawy program świąteczny „Hej kolenda, 
kolenda”, 


| DJ)„>„>+ 


ich wpływem, zmieniają kierunek odbi- 
tych promieni, co z kolei zostaje zapisa- 
ne natychmiast na filmie. Niektóre z tych 
przyrządów służą do notowania przesu- 
nięć warstw ziemskich w kierunku pio- 
nowym, inne zaś w kierunku poziomym. 
Miniaturowe trzęsienie ziemi wywołane 
eksplozją dynamitu, zupełnie oczywiście 
niegroźne dla ludzi, daje się odczuć i za- 
rejestrować opisanym wyżej przyrządem 
w promieniu 5 — 8 kilometrów od miej- 
sca wybuchu. 

Otrzymane w ten sposób wykresy se- 
ismograficzne zostają następnie podda- 
ne badaniu rzeczoznawców, którzy z fa- 
listych linji na rysunku, z ich charakte- 
rystycznemi. wygięciami i zgęszczeniami, 
oraz ze znajomością czasu, w którym fa- 
la wybuchu doszła do danego miejsca, 
mogą dość dokładnie określić obecność 
i położenie, a nawet rodzaj żyły czy po- 
kładu jakiegoś kruszcu czy innego ma- 
terjału kopalnianego. 

Zapomocą takiego sztucznie wywoła- 
nego trzęsienia wykryto ostatnio w A- 
meryce w Stanie Texas bogate złoża ro- 
py naftowej. 


LASY PŁONĄ 
POŻAR NA PRZESTRZENI STU MIL 


W Stanach Zjednoczonych wybuchł o- 
statnio w jednym z lasów dziewiczych 


olbrzymi pożar, który rozszerza się 4 
straszliwą szybkością, a obecnie zagraa 
ża już zupełnie poważnie całemu Stano- 
wi Kalifornii, 

Olbrzymia, sto mil długa ściana pł>- 
mieni, wdziera się obecnie w lasy sta- 
nów Oregon i Californja, pozostawiając 
po sobie pustkę i zniszczenie, 

Spopielone przez nią zostały mia- 
steczka i osady. Na południe od San 
Francisco leżąca miejscowość Montana 
jest w popiołach. Budynki mieszkalne, 
gmachy biurowe znikły z powierzchni 
ziemi. 

Mieszkańcy tej miejscowości zabiera. 
jąc tylko to, co ze sobą mogli unieść, u- 
cieklii Na linji tego ognia znajdują się 
miasteczka Belmont i San Carlos, któ- 
rym grozi to samo zniszczenie. Znisz- 
czone zostały wspaniałe rezydencje w 
San Mateo i Burlingame. 

W powiecie Coutra Costa, kilka mil 
na południe od Oakland, pożar dotarł 
do lasów czerwonego drzewa sekcji San 
Leandro i Lake Chobot. Inne pożary sze 
rzą się w powiatach Yuba, Caleveras i 
Newada w Północnej Kalifornji. Berke" 
ley i Oakland zostały ostrzeżone, że sy- 
tuacja jest krytyczna i że muszą się przy* 
gotować na wszelką ewentualność, 

Władze dotychczas są bezsilne wobec 
pożaru o-tak potwornych rozmiarach. 


KATASTROFA NAJWIĘKSZEGO AMER YKAŃSKIEGO SAMOLOTU, 


| Samolot ten wyposażony w 4 silniki spadł podczas lotu nad miastem Mineola, 
załamał dach domu mieszkalnego, przyczem wybuchł pożar tak w samolocie jak i : w 
uszkodzonym budynku, Podczas katastrofy poniosło śmierć trzech pasażerów, inni pa- 
sażerowie natomiast odnieśli ciężkie obrażenia, Ilustracja nasza przedstawia płonący 
samolot na gruzach palącego się. domu, wkrótce po wypadku. 
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BEZPŁATNIE 
Czytelnikom „Robotnika“ 


Nadeślij charakter pisma swój. 
lub zainteresowanej osoby, na- 
pisz imię, rok i miesiąc urodze- 
nia, a otrzymasz bezpłatnie ana- 
lizę charakteru, poznasz kim je- 
steś, kim być możesz, Na przesyłkę załą- 
czyć 75 gr. (w znaczkach pocztowych) Szyl- 
ler Szkoln'k posiada szereg protokułów To- 
warzystw Naukowych, mnóstwo  chwaleb- 
nych odezw najwybitniejszych uczonych, naj- 
słynniejszych lekarzy i prasy. Przyjęcia oso- 
biste płatne godz. 12 — 7, Warszawa, Szyl- 
Pota Redakcja „Świt”*, Nowowiejska 
32, m. 6, 


ZAMARZŁE RURY GAZOWE | 


mogą pęknąć, powodując ulatnianie się gazu, 
wobec czego należy je dobrze zabezpieczyć 
na zimę. Tam, gdzie czuć gaz, należy prze- 
dewszystkiem otworzyć okna i drzwi. 


MIEJSC PRZEPUSZCZAJĄCYCH GAZ NIE 
WOLNO ODSZUKIWAĆ Z OGNIEM. 


O każdem uchodzeniu gazu należy bez- 
zwłocznie zawiadomić w godzinach od S-ej 
do 18-ej pogotowie gazowni: 
Pogotowie 1 Kredytowa 3 tel. Nr 


Ar | 
z 2 pl. Trzech Krzyży 8 „ 92-51 


W 3 Marszałkowska 36 „ „ 5 
-A 4 Chłodna 39a s i 92-88 
w» 5 Dzika 28 "” 6 


" 
N 6 Targowa 62 (Praga) „ » 57-72 
a w porze wieczornej i nocnej od godz. 18-ej 
do B-ej należy zwracać się do pogotowia Ga- 
zowni, tel 2. 


na miejscu w fabryce 


CENA PCIE | Od 5 kig. 2.50 


za klg. zł. 


O tym wypadku pisaliśmy obszernie w jednym z poprzednich numerów, 


Reklamowa Sprzedaż 
Herbatników Mlecznych 
R. MACHLEJDA 


Chłodna 45 


NA iA ir 


WM DŹCI 


(ej PAC OBY PANA f 
PATENTOWANE GIZY zFILTREM zWATY 
balita, Yy q% 


LEKARZ-DENTYSTA 


S. TYTELMAN 
Nowy Zjazd 6, telefon 99-86. 


| biało lakie 
szafki rowana 

ubraniowa 90 złotych 
szafka kuchenna 30, 
łóżko siatkowe 30, sy: 
pialnia dębowa 'z lu- 
strami 1.000, pokój sto- 
łowy 500, otomany, 
szafy, lustra, rozmaite 
meble sprzedaje, kupu- 
je, wypożycza, taksuje 
Przedsiębiorstwo Luś. 
niaka, Mokotowska 44 


— 


Ogłoszenia drobne 


PATEFONY, 
PARLOFONY. e. 


menty muzyczne 

w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia“, Marszałko- 


wska 68, Robotnicy 
Zini kot angora arean 
| szary, od- | swoje pismo 
ść dą 2 
Piękna lie m. 8:7 codzienne 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


a4resn 50 gr. 


gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i 
Układ ogłoszeń w tekście 5- 


drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWZSKI. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 
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ogłoszeń Administracja nie odpow 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7a 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości / milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekro: cgi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenie tabelaryczne i tantazyjne o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S, 


m a o o eaa ŘŘŘŮŘŘŮŮD 


